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Nr 7. Dnia 10 stycznia, Sobota. Dnia 29 grudnia (10 stycznia) 1879|80 roku.
Prenumerata „Ktirjera War- 

Seawskiogo,!*-wynoUl  w Warsza­
wie; rocznie rs. 6, półrocznie re. 3, 
kwartalnie rs. 1 kop. 50, miesię­
cznie kop. 50, a za odnoszenie Jo 
domów dopłaca’ się! kóp. 5.

i jej przepisy policyjne. Rzeczywiście zabawę tę najdo­
kładniej charakteryzują paragrafy odnośnych rozpo­
rządzeń; z których kilka przytoczymy.

§ Nie wolno wchodzić w salopach, futrach i palto­
tach. ' ,

J żeli nie wolno, to znaczy: że niejeden cbciałby 
wejść na salę w futrze, a okoliczność ta wymownie 
świadczy o temperaturze i sali i zabawy.

§ Nie wolno zbierać składek.
Na jaki u licha cel mogą być zbierane składki na 

maskaradzie?.. Pójdźcie tam jednak, a przekonacie się, 
że składki są niezbędne na schlndną odzież dla „po­
staci charakterystycznych**.

A teraz może pragnęlibyście dowiedzieć się: jakie­
go rodzaju dtmcip ożywiał pierwszą maskaradę?

Na to znowu odpowiada:
§ Nie wolno wchodzić na salę... z laskami!..
W przeciwnym razie dowcipne słówko mogłoby 

wywołać sceny nader ożywione.
Oto wszystko co można powiedzieć o pierwszej ma­

skaradzie. Jest ona laką samą co loku i z tego zape­
wne powodu jakiś miłośnik wesołości radził: abyśmy 
karnawał—odrazu od trzeciej maskarady zaczynali.

Zapomniano jednak o tern.
Natomiast pierwszy bal uświetnił się—nader małą 

liczbą óśób, choć urządzono go w cele wsparcia ubo­
gich.
- Przyczyny powściągliwości publicznej mogą być 
wcale poziome. Któż ham jednak zabroni puścić wo­
dze fantazji i wywnioskować z nieudania się pier­
wszego balu, że: Warszawa siała się roztropniejszą 
w tym roku? -

Niewątpliwą dobroczynność naszego miasta, w pe­
wnych wvpadtach, przedstawiłby można takim spo­
sobem; rn'-’

: ,.p . ? .. ó k. j; ni, .• ' ; . . . .. ■_

Numer pcjedjńczy w kan­
torze redąkeji kop. 3.

Redakcja otwarta odit-tej 
rano do 2-giej po południu.

Dziś: ŚS. Agatona. 1’. i Wilhelma. B. 
•intro': ŚŚ. Higjna Papieża i Teodozjusza. 
Poniedziałek: Ś. Arkadjusza M.
Wtorek: ŚŚ. Weroniki P. i Bodfryda B.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: wfflosi. rocznie rub. sr. 9, 
fw toni mieści się opłata pocztowa, 
za przesyłkę rs. 1 kopiejek. 46, 
oraz za opakowanie i ekspedycją 
re. 1 kopiejek 54).

Prenumerata przyjfntfjesie ró; z- 
8 nie, półrocznie i kwartalnie.

Rękopisma nadsyłane do 
redakcji nie zwracają się.

phigośe dnia godzin 7 minut 58
Przybyło " „ O „ 20

Środa: ŚŚ. .Hilarego i Feliksa. 
Czwartek:, S. Pawła I Pustelnika. . ,

Adres Redakcji -Kurjera Warszawskiego:*  * Phc Teatralny Nr 5. dom W. L. Zabłockiej, sófiotl: ś^' Antoniego Opata* lu’-Ottona'

W schód słońca o godzinie « minut 9 
• Zachód _ . . „ 4 7
——---------- *■ ---------

■— W dniu jutrzejszym, juk0 pierwszą niedziele 
uroczystości &i. Trzech Króli, Kośeioł Boży głosić 

będzie Ewangelję św. zapisaną u Łukasza św. w roz- 
dziale 2-gitn „O Chrystusie w 12-tn latach**.

W dniu dzisiejszym. o godzinie 9-tej zrana, odbyła 
się W kościele św. Anny, przed ołtarzem N. Serca 
Najświętszej Marji Panny, uroczysta Wotywa z wysta­
wieniem

O godzinie zaś -10-tej odbyła się takaż Wotywa 
w kaplicy Loretańskiej tegoż kościoła.

Zaklafly dobroczynne w pi. warszawskiej.
—rp— Rada gnbernjalna i rady powiatowe gub. 

-warszawskiej wydały w tych dniach sprawozdanie 
o stanie w roku 1878 zakładów dobroczynnych w gu- 
bemji, zkąd też czerpiemy tutaj dla czytelników na­
szych niektóre dane.

Nadmienić jednak winniśmy, że sprawozdanie, o któ- 
reni mowa, nie dotyczy wcale instytucyj filantropij- 
"ych w samem mieście Warszawie: te ostatnie bowiem, 
znajdując się poczęści w zawiadywaniu war. Tow. 
dobroczynności, poczęści rady miejskiej war. -4obro- 
ciynności publicznej, pozostają pod ogólną kontrolą 
dej ostatniej.

W gubeinji wiec warszawskiej, z wyjątkiem War­
szawy, były w ciągu 1878 roku następujące zakłady 
dobroczynne: 7 szpitali, 7 domów schronienia, 2 o- 
chrony dla dzieci i instytut.

Prócz tego zaprojektowanych i nawet mających 
pewne podstawy materjalne,’ lecz dla braku zupeł­
nych funduszów nieotwartych, było jeszcze 8 zakła­
dów, a mianowicie: 2 szpitale, 5 domów schronienia 
i ochrona dla dzięci. . < 1 . i .i

Szpitale znajdowały się wmiastaeb: weWłocławku 
(pod wezwaniem św. Antoniego), Grójcu (św. Piotra), 
Kutnie (św. Walentego). Łowiczu : (św. Tadeusza), 
Skierniewicach (sw.Stanisława), w Ciechocinku (szpi­
tal letni pod wezwaniem św. Tadeusza) i we wsi 
Mienia (św. Józefa).

Łomy schronienia dla .ubogich i starców znajdo­
wały się w Włocławku, Brześciu kujawskim, Górze 
Kalwarji (przy domu jest stała lecznica dla pięciu o- 
sób z okolicy), w Nowo-mińsku, w Nieszawie (2 do- 
niy) i w Skiern ewicach. . . >

Ochrony dla dzieci istniały w Włocławku i Łowi­
czu. , ■ y .

Wreszcie w Łowiczu instytut św. Leonarda rozda­
wał 11 stypendystom sumę rs. 1051 od rządu corocz­
nie otrzymywaną.

Pn'cz tego z dniem 1 stycznia r. z. zamierzano otwo­
rzyć dom schronienia w Grójcu; dom też w samej rze­
czy został otworzony.

Wreszcie zaprojektowano urządzenie w Kutnie do­
mu schronienia i ochronki dla dzieci oraz domów 
schronienia w.Łowiczu, Błoniu i Gombinie; są także 
coraz zwiększające się fundusze na urządzenie szpitali 
w Nowo-mińsku i Kałuszynie (dla starozakonnych).

Widoczna z tego wszystkiego, że sprawy dobro­
czynności w naszej guberuji idą napizód i że nie są 
one wcale zaniedbywane.

Oprócz szpitala św. Stanisława -w Skierniewicach, 
wszystkie pomienione wyżej zakłady dobroczynne po­
siadają własne swe zabudowania.

Liczba tych zabudowań w ciągu roku 1878 zwię­
kszyła się o dwa (było 15, a jest 17) skutkiem tego, 
że w Grójcu pobudowany został z funduszów, logowa­
nych niegdyś przez księdza Skargę, dom murowa­
ny na schronienie, a w Łowiczu instytytut św. 
Leonarda otrzymał na swoje pomieszczenie w daro­
wiźnie jeden z tamtejszych domów poduchownych.

Prócz tego zakłady posiadały różne inne nierucho­
mości, które ogółem przynosiły w ciągu roku rs. 
2,546 kop. 61. .

Kapitały zakładówdobroczynnych, lokowane w Ban­
ku polskim i na hypotekach’wynosiły ogółem z, po­
czątkiem roku sprawozdawczego rs. 231,274 kop. i 
303/«, przez rok zaś zwiększyły się • rs. 18,287 kop. 
60V4.

Zwiększenie to pochodzi głównie z legatu Fryde­
ryka Wilhelma Kerdza w sumie rs. 9385 na założenie 
szpitala ewangelickiego w m. Włocławku, z przyro­
stu o rs. 1634 kop. 46 funduszów w dyspozycji rady 
gtibernjąlnej się znajdujących i zapisu p. Em.> Kre- 
tkowskięgo w ilości rs. 500 na rzecz selirunieflia i 
ochrońkr w m. 'Yłóelawku uczynionego. ■ '

Dochody zakładów dobroczynnych w r. 1878’ wy­
nosiły rs. ’53,058 kop. 89:t/4, wj datki zaś rs. 52,583 
kop. 73.

W szpitalach było w ciągu roku chorvch 2696, 
w domach schronienia znajdowało się ubogich 48 i 
w ochronach dzieci 134; dni instytutowych przepę­
dzili chorzy w; szpitalach 73,552, ubodzy w schro­
nieniach 80,131 i dzieci w ochronach 29,848.

Nadmienimy tu wreszcie, inko o fakcie charakte­

rystycznym, że tylko trzy szpitale: w Włocławku, 
Łowiczu i Mieni, posiadają po kilka sióstr miłosier­
dzia.

Wylew Wisły„
Pod dniem 7 b. m. otrzymujemy z Sandomierza 

dalsze wiadomości o potężnym w tamtych stronach 
wylewie Wisły. ’ ,

„Wczoraj i dziś u nas wysokość wody na Wiśle 
wynosi stóp 18 cali 4 nad zero.

Woda stoi w mierze ciągle.
Stan rzeki niższy jest od wylewu roku 1813 tylko o 

stóp 3, w porównaniu zaś z rokiem 1844 o stóp’5.
Dziś w nocy był lekki przymrozek, kry więcutrwa- 

liły się lepiej,
O trzy wiorsty powyżej Sandomierza, poza wsią za­

laną Kdćmirżowem, Wisła jest z lodu oczyszczoną.
Zator rozciąga się na przestrzeni 8 wiorst od Ka­

in i en i a M śc io w sk i ego.
Przy tej ostatniej miejscowości (poniżej Sandomie­

rza), lody na wysokość kilku sążni spiętrzone uformo­
wały główny zator.

Zalanesa wodą wsie: Zawisełcze, Ostrołęka, Ka­
mieniec, Koemirzów i miejscowości graniczące ze 
wsią Przewloką i osada Koprzywnicą, odleglemi od 
Sandomierza od 16 do 18 wiorst. ' *'  , .

Pod woda znajduje sie ogółem kilkadziesiąt wiorst 
kwadratowych.

W Galicji, na przeciwnyfn brzegu Wisły, widać by­
ło wczoraj wozy z końiui i Ijidzi zaskoczonych ’pązez 
•nagły wylew.

Na wzgórzach, napuł w wodzie, wyczekiwali oni 
ratunku.

. Dzisiejszej nocy widziano światełka na wałach ga­
licyjskich. J ’

Zapewne starano się tam, czem i jak było można, 
wzmacniać wAły. 1

Wisła pod Zawichostem i San stoją jeszcze.
Obawiają‘się p .wszechnic puszczenia Sanu.
Nastąpiłaby wówczas straszna katastrofa!
Lody w tej rzece wpadłyby na zatór, a wody zala­

łyby' całą okolicę...
Skutki byłyby nieobhczone,
Z miejscowościami za’aneini komunikacji żadnej 

i niema.

MiOSHi TOIIWł.
Kto zrobił rok 1880?— Maskarada na zimno i bal z pustkami. 
'~-Syn>ptom dojrzałości społecznej.—Reklama dla Gaztty rol- 

sposób zepsułem uroczystość Bożego- 
" H(P®r‘!a — batrjka trlipów <h — Co za naukę ztąd 

tnac mamy.'—Trzy typy dzikoludów w tużurłtacii.

p A więc—na prawdę znaleźliśmy się już w roku 1880. 
r7-estrzeń dzielącą nas od stacji 1879-tej przebyli­
by z wszelką wygodą i bezpieczeństwem, bez zmę- 
^er>ia pluć, zerwania nóg, wysiadania i przykrych 
strząśnień. Wszystko poszło tak gładko i spokojnie, 

że niektórzy gotowiby przypuszczać, iż kula ziem- 
ska sama potoczyła się ku noworocznemu punktowi, 
co naturalnie jest błędem płynącym z niewiadomości.

Dla ludzi jednak obeznanych zesprawą zbytecznem 
Dyłoby nadmieniać, że niezwykle pomyślny rezultat 
e.l podróży zawdzięczamy: naprzód —Dbu resursom, 

powtóre — dyrekcji obserwatorium astronomicznego, 
przez się jest widoczne, że „para resurs**  w tej 

Ważnej chwili ciągnęła glob ziemski, a obserwatorjum 
'“’.poganiało. Z tego powodu mieszkańcy Warszawy 
’ńfgliby nawet wystosować adres do kucharzy resurs 

doskonałe karmienie „pary świat ciągnącej**  —i— 
miejscowego obserwatorjum. Dyrekcja tej instytu- 

I1 tak jest ciągle zajęta kierowaniem ciał niebieskich, 
•ejia obserwowanie ich zda je sio nie mieć czasu.

Z publicznych uroczystości cechujących początek 
°Wego lata widzieliśmy — pierwszą maskaradę i bal 

511 .ubogich. • ’ j . i'
Siadu maskarady nąpróżno szukalibyśmy w dzien- 

*"Hcb. Tym sposobem byłaby ona bezpowro- 
"ł1® straconą dla potomności, gdyby nie upamiętniły

Niewias'a piękna — dćcolletęe w stopniu wyzszvm. 
Włosy nieco nadwerężone i przysypane pudrem. Su­
knia za rs. 120, zmiętoszona i oberwana. Dama ta, 
zmęczy wszy s ę w tańcu za rs. 10 i straciwszy na u- 
biór, karetę, bukiet, trzewiczki itd., około rs. 200, za­
pracowała dla ubogich—grosz, który im ofiarowuje.

VVobec takiego rezultatu pracy na ubogich, dzien­
niki nasze od kilku lat twierdziły, że gra nie warta 
świeczki, że zamiast wydawać tysiące rubli na bal dla 
ubogich, należałoby wprost ofiarować im setkę rubli, 
że w końcu—takie zestawienia jak: „bal**  i „ubodzy", 
„tance**  i „ocieranie łez“, grzeszą brakiem loiki.

Głos prasy nie pozostał bez skutku. Ludzie i lu- 
rfzfce wstydzą się już potnieć dla biednych, a przy tym 
stopniu dojrzałości rozsądku i uczuć—bal sie udać nie 
mógł.

Swoją drogą Warszawa nie wyrzeka się balów, tyl­
ko — uwrnża je za zbyt kosztowny środek karmienia 
ubogich, którym chce pomagać sposobami tańszemi 
dla siebie a korzystńiejszemi dla nieb.

Tacy dziś jesteśmy, na chlubę własną i zbudowa­
nie wieków przyszłych!... Gdyby kto jednak opinię 
powyższą chciał uważać za objaw zbyt wybujałego 
optymizmu,—nie będziemy się z nim sprzeczali.

Zresztą — poczynający się rok zapowiada się dość 
dobrze we względzie społecznego rozwoju. Będę brał 
fakta pierwsze z brzegu, o ile mi miejsce wystarczy.

Więc naprzód — Gazeta rolnicza nietylko zapo­
wiada reformy, ale nawet bierze sie do ich wykony­
wania.

Nasze pisma rolnicze popełniały grzech niezmier­
nie upowszechniony wśród klasy Z/iemiaiiskiej, a raja- 

. nowicie—przeładowywały się cudzoziemczyzną. Ile 
I to papieru zmarnowano na opisy bydła angielskiego, 
! winnic francuskich, maszyn amerykańskich, zapomi-



W ciszy nocy dzisiejszej dochodziły tutaj z Nad- 
brzezia krzyki ludzi na dachach nocujących.

Dziś od rana śnieg pada—Sikorski^
Dodamy tutaj od siebie, że też same prawie miej­

scowości zalane były w lutym roku zeszłego, jedno­
cześnie z wylewem w okolicach wału moczydłow- 
skiego.

Rozmiary powodzi były jednak naówczas mniejsze.
Pod Warszawą znów, skutkiem przypływu wód 

z góry rzeki, poziom Wisły podnosi się ciągle. ,
Od wczoraj przybyła znów 1 stopa 5 cali,
Obecna więc wysokość wody pod Warszawą sięga 

stóp 11 cali 5.
Przedsięwzięto już środki, w celu zabezpieczenia 

arkad mostu od uszkodzeń i na przypadek puszczenia 
lodów.

^Gejzu de Samoskeoy.
f Wiedeń, 8 stycznia.
Bohaterqjh BSwili jest obecnie w Wiedniu... Gejzu 

Samoskeoy;..
Od tygodpłh, nawet pomimo wzburzonych fal Du­

naju grożą/jch miastu powodzią, każdy wiedeńczyk 
o nim mówi, nim się tylko zajmuje...

Kto jest Gejzu de Samoskeoy?..
Przypatrzmy sie jego wizerunkowi, który illustro- 

wany Extrdblatt claje na pierwszej stronnicy dzisiej­
szego numeru.

Widzimy tu postać piękną, inteligentną, dystyngo­
waną, o której z Szekspirem możnaby powiedzieć: 
„gentleman w każdym calu".

Postać ta każdego uderzyć musi.
Zdaje się, iż niepospolity to mąż stanu, z oblicza 

jego tryska rozwaga, roztropność i inteligencja, pierś 
jego zdobią wstęgi legji honorowej, na szyi lśni rzad­
ki znak św. Szczepana, a u fraka błyszczy mnóstwo 
innych orderów, zacząwszy od tureckiego Medzidije, 
a skończywszy na portugalskiej gwiezdzie Zbawiciela.

Lecz czemże się tak wsławił Samoskeoy, iż Extra- 
blatt daje swoim czterdziestu tysięcom czytelników 
jego wizerunek, że imię tego człowieka na ustach ca­
łego Wiednia, a nawet i daleko za obrębem austry- 
jackiej stolicy...

Gejzu de Samoskeoy wsławił się w całym świecie... 
oszustwami!..

Tak, oszustwami, które imię jego uczyniły głośnem 
na obudwu półkulach.

Jest on może zbrodniarzem, jakiego niema pod słoń­
cem drugiego... gdyż kradł pod maską dyplomaty, 
popełniał najrafinowańsze oszustwa, okrywając się 
tytułem hrabiego lub księcia, a nadto z niemałym cy­
nizmem i bezczelnością kpił sobie z świata i policji, 
której zawsze umiał się wymknąć...

Londyńska, paryska, brukselska, rzymska, genew­
ska, antwerpska i wiedeńska policja poszukują go od 
lat wielu.

Samoskeoy bawi naprzemian w Londynie, Paryżu, 
Brukselli, Rzymie, Genewie, Autwerpji i w Wiedniu, 
popełnia we wszystkich tych miastach najśmielsze 

kradzieże i oszustwa, policja jest już na jego śladzie, 
ściga go, lecz on myli jej trop, a tam, gdzie go już 
przychwytauo, ucieka nawet z za krat więzienia.

Istny czarownik... ten oszust w orderach, grający 
rolę dyplomatów, hrabiów, książąt, to znowu jenera­
łów lub też korespondentów wielkich angielskich, nie­
mieckich i francuskich dzienników.

To też policja wiedeńska dumną jest, że jej udało' 
się złowić tak osławionego ptaszka.

•X*
Właściwie nie ma wiedeńska policja powodu być 

z tego dumną.
Ignorancja bowiem przyszła jej w pomoc.
Gejzu de Samoskeoy przybył pod trzema nazwiska- > 

mi do Wiednia.
W jednym hotelu, gdzie mieszkał, nazwał się hra­

bią Bobrowskim, w drugim zajął dla siebie aparta­
mentu pod nazwiskiem hrabiego Vyseja, a nareszcie 
w trzecim zapisał się jako książę Golicyn.

Ta troistość fałszywych nazwisk wskazuje, że miał 
on zamiar popełnienia w Wiedniu oszustwa na wielką 
skalę.

Policja przypuszcza, że gdyby hrabia Vysej popeł­
nił oszustwo, wtedy znikłby on z hotelu i... zjawiłby 
się winnym hotelu książę Golicyn, a kiedy i ten wsku­
tek popełnionej zbrodni stałby sięniemożebnym, wów­
czas ukazałby się na widowni hrabia Bobrowski...

Powiedzieliśmy, że ignorancja naprowadziła wie­
deńską policję na tego ptaszka.

Tak też było rzeczywiście.
Pewien ajent policyjny wyczytał przypadkowo w li­

ście przyjezdnych nazwisko hrabiego Bobrowskiego 
—nazwisko to wydało się ajentowi zmyślouero.

Udzielił więc swego przypuszczenia przełożonemu.
Policja zaczęła się zastanawiać nad tem nazwi­

skiem...
Znała ona podobne, a mianowicie nazwisko Bawo- 

rowski...
Zaczęto więc robić poszukiwania, czy też istnieje 

rodzina hrabiów Bobrowskich...
Uczeni heraldycy, których przywołano do pomocy, 

oświadczyli, że rodzina tego nazwiska nie istnieje...
A więc fałszywe nazwisko...
Okoliczność ta dała powód do schwytania oszusta.
Tymczasem rodzina hrabiów Bobrowskich istnieje 

w Galicji — dziedzicznym ich majątkiem jest po­
wiatowe miasto w Galicji Andrychów koło Kra­
kowa.

Takto czasami i ignorancja może być pożyteczną 
dla społeczeństwa...

Zeszłej zimy zjawił się Samoskeoy w San Remo 
we Włoszech.

Nazywał się tam „hrabią Vysej“, a grał rolę austry­
jackiego jenerała.

Żyjąe rozrzutnie i awanturniczo, ściągnął on na sie­
bie uwagę miejscowej władzy, która udała się o bliż­
sze szczegóły co do „jenerała hrabi Vysej" do rządu 
austryjackiego.

Wskutek tego docieczono, że „hrabia Vysej" jest 
z osławionym oszustem Samoskeoy'em jedną i tą sa­
mą osobą.

nająć jednocześnie o poprawieniu naszej chudoby i 
naszej sochy!... A ile to napisano recept rolniczych 
w guście: weź tego, wsadź tam, a będziesz miał owo, 
z czego ci nic nie przyjdzie!...

Taki system wykładu nie mógł wiele nauczyć „zie­
mian", lecz wielu od czytania pism rolniczych od- 
stręczył.

Spostrzegł top. Trylski, dzisiejszy redaktor Gazety 
rolniczej i postanowiłzreformowaćswoje pismo, co też 
uskutecznia następującemi środkami:

Artykuły opracowują autorzy polscy, obeznani 
gruntownie z ktyestjami rolniczemi i warunkami miej- 
scowemi. Rady więc ich mają wartość życiową i do­
niosłość praktyczną.'

Wykład ich jest zrozumiały i łatwy i zwraca wię­
cej u wagę na zachęcenie rolników do obserwacji i do­
świadczeń samodzielnych opartych na nauce, aniżeli 
na recepty rolnicze.

Nareszcie — widać w piśmie chwalebny zwrot do 
zajęcia sie bytem włościan i służby folwarcznej, dla 
których to klas społeczeństwa, inteligencja wiejska 
powinna być starszą i kochającą siostrą, tudzież—ro­
zumną i wyrozumiałą przewodniczką.

Na numer pierwszy z b. r. złożyli się, oprócz reda­
ktora, następni autorowie: Au, Lutostański, Kahane, 
Sempołowski, Kowalski, Rylski—wszystko ludzie u- 
znanej powagi w swych zawodach. Jakim zas sposo­
bem między wodzami naszego rolnictwa znalazłem 
się ja, niżej podpisany?...

Jestto łamigłówka, którą Gazeta rolnicza jaknaj- 
rzadziej winaby męczyć swoich czytelników.

Mam jednak nadzieję, że mi ten grzech naprzód 
Pan Bóg, a po Nim — rolnicy z „ecnów" łaskawie 
przebaczą. Bo moje sumienie...

Ale prawda, że ja nie mam sumienia, ponieważ o- 

śmieliłem sie w jednej z poprzednich kronik opisać: 1 
w jaki sposób dzisiejsi ludzie zreformowali staroda­
wne kolendy.

Z tego powodu kilku pobożnych twierdzą, że to ja, 
z własnego popędu, strawestowałemkolendę. Inni my­
śliciele tego samego upierzenia i układu palców 
u nóg sądzą, jako — pp. Gebethner i Wolf są autora­
mi wszystkich książek znajdujących się w ich skła- 

j dzie i że p. Okręt „wyrabia" powodzie, wojny, zama­
chy i zmiany gabinetów, aby miał o czem drukować 
telegramy.

Dobranoc panom!...
Drugą reformę noworoczną spotykamy w dziedzi­

nie teatralnej. Treścią jej jest — wielki zmoczony 
płaszcz, z którym podczas widowiska stoi za kulisa­
mi strażak, aby, w razie zapalenia się jakiej artystki, 
mógł ją ugasić.

Płaszcz ów, wobec częstych pożarów' sukienna sce­
nie, jest naprawdę koluiubowem jajkiem, na posta­
wienie którego teatry może nieco zadługo czekały i 
zawiele oliar straciły.

Bez kwestji zapobiegnie on niejednemu nieszczę­
ściu, chociaż nie rozwiązuje wszystkich teatralnych 
potrzeb.

Bo proszę mi wskazać: co pocznie widz, który się 
„zapali" w teatrze—i—co ma począć straż ogniowa, 
jeżeli przy jakim ansamblu „zapali sie" odrazu kil­
kudziesięciu i kilkuset widzów?

Chyba więc strażak z płaszczem musi być pozosta­
wiony na wyłączny użytek scenie, dla widzów zaś — 
trzeba nad krzesłami teatru umieścić wielki prysznic 
z pouumerowanemi otworami.

Kto łaskaw—niech korzysta.
Najjaskrawszym przecie objawem dzielności nasze­

go cywilizacyjnego pochodu jest ów tragiczny dom

Uwięziono go więc natychmiast.
Oszust ofiarował wówczas pół miljona franków 

kaucji, żeby go na wolnej stopie pozostawiono.
Proźbie jego nie uczyniono jednak zadość, a w dwa 

miesiące później znajdował się on pod silną eskortą 
w drodze do Austrji.

Przybywszy do miasta Bruck nad Murem w Styrji, 
umknął tu pozostawiwszy u naczelnika eskorty swoją 
torbę podróżną, w której mieściły się drogocenne 
klejnoty, przechodzące wartość stu tysięcy gulde­
nów.

*
O ucieczce jego doniosły w swoim czasie dzienniki 

wiedeńskie i peszteńskie.
W dziesięć dni później otrzymały dzienniki te z Pa­

ryża list następującej treści: i
„Szanowna redakcjo! Na rekwizycję rządu austry­

jackiego zostałem w San Remo zaaresztowany. Że je­
stem zbiegiem z wojska austryjackiego o tem wie 
świat cały. Czuję w sobie lepsze powołanie i nie my­
ślę dać się w wojnie zabić jak baran. Twierdzenie, 
jakoby mnie sądy austryjackie za popełnienie jakichś 
zbrodni miały listami gończemi ścigać, nietylko jest 
prawdy pozbawionem, ale i śmiesznem. Nie myślę 
nawet zastanawiać się dłużej nad tak nikczeranemi 
oszczerstwami. W roku 1878 mieszkałem w Londy­
nie, lecz tam nie zmieniałem nigdy mojego nazwiska, 
jak to donoszono. Zawszę nosiłem prawowite moje 
nazwisko: hrabia Vesey. Żyłem w Londynie, jak zwy­
czajnie żyją: dawałem bale i obiady, zwiedzałem szpi­
tale i obdarowywałem ubogich. Arystokratyczne to­
warzystwo (society) w Londynie każdego czasu to po­
twierdzi. Dlatego to twierdzenie szanownej redakcji, 
„że ja w roku 1878 w Londynie pod rozmaitemi na­
zwiskami i maskami najbardziej awanturnicze sztucz­
ki płatałem — jest, kłamstwem. Jedyną prawdą jest 
fakt, że w dniu 22 kwietnia r. 1879 w Bruku nad Mu­
rem szczęśliwie „jak zwykle" uciekłem z rąk mojej 
eskorty. Przedwczoraj pisałem list do hrabiego An- 
drassyego i prezydenta węgierskiego gabinetu p. Ti- 
szy, prosząc ich, żeby mnie przynajmniej za granicą 
dano pokój. Sądzę, że austro-węgierskiemu rządowi 
czynami dowiodłem, iż nie jest w stanie osadzić mnie 
w więzieniu. Rząd austryjacki kompromituje się ka­
żdym razem, kiedy mnie każę za granicą aresztować. 
Wie on bowiem dobrze, że ja, przybywszy doAustrji. 
zawsze się wymknę. Rząd austro-węgierski żądał od 
r. 1869 kolejno od Ameryki, Anglji, Niemiec, Francji. 
Włoch i Rumunji. żeby mnie wydano. Nie zawsze je­
dnak czyniono temu żądaniu zadość... Tego lata jadę 
przez Chiny do Australji dla zwiedzenia powszechnej 
wystawy w Sidney. Ciekawy jestem, czy Anstrja i od 
chińczyków zażąda mojego wydania i czyli mnie 
mieszkańcy niebieskiego państwa via „Kabul-Mo- 
skwa" odeszła do Wiednia. Jednak, zanim się udam 
do antypodów', oznajmiam wszystkim, którym mógł' 
bym być dłużny, iżby z swojenii żądaniami zgłosił' 
się pod moim adresem: „Comte de Vesey, Paris, 
Grand Hotel'', a otrzymują nietylko dłużną kwotę 
lecz i 50 procentów w dodatku. Spodziewając sie, że 
szanowna redakcja w łamach swego pisma to moje 
oświadczenie zamieści, łączę wyrazy rzetelnego po- 

komisowo-ekspedycyjuy pod firmą: Marjauna Szym­
czak, Jan Stępniak et Ćorup., który trudnił się zabija­
niem dzieci.

Zbrodniarze ci, wyżsi nad szafot, podnieśli też 
i opinję o naszem mieście na szczyt, któregośmy nie 
przeczuwali nawet. Dziś fraszka Paryż, bo on może 
zaledwie wylegitymować się z posiadania Traupma* 
na, który tylko pięć osób zabił. Jakże daleko od tej 
cyfry do—szesnaściorga dzieci uduszonych w kufrze!-

Wypadki podobne muszą być jednak rozpatrywane 
głębiej. Kiedy woda przybiera i grozi wybrzeżom, 
najdokładniej wprawdzie widzimy brudną pianę, bo 
ona jest na wierzchu. Ale piana — to nie wszystko. 
Rzeczywiste złe kryje się niżej, jest nieskończenie 
obszerniejsze i dla tego stanowi groźbę.

Zbrodniarze wszędzie są i nic dziwnego, ie w ja­
kiej podmiejskiej norze znalazła się para katów naj' 
ohydniejszego gatunku. Ale para—to dopiero wyko' 
kouawcy, dyrektorowie laboratorjum wyrabiającej 
trupy.

Za nimi — widzimy legjon akuszerek, a za tem> 
legjony legjonów zbydlęconych ojców, okrutnym3 ’ 
biednych i serca pozbawionych matek—i—bezwsty' 
dnych czy nieszczęśliwych dziewic.

Cala ta armja istot niezupełnych, wykolejony®"' 
spodlonych, głupich i nędznych, to właściwa fabryk* 
ogromnego występku. Wodmęcie tym podawano 
bie dzieci z rąk do rąk jak cegłę, byle prędzej i dalej1 
uie pytając: gdzie zajdą? To też jedne szły do szP1' 
tala, inne na schody, inne na ulicę, a najmniej szcz?' 
śliwę—do jaskini dwojga tygrysów.

Tak się urządza proletarjat bez środków i bez Bogft» 
w którym jednak grają wszystkie uczucia zwierzę^ 
i ludzkie, w którym niezaspokojone potrzeby stają 61$ 
namiętnościami i tworzą niesłychane występki. Fakts»
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waźania, powolny sługa hrabia dc Vesey, zwany błę­
dnie Gejzu de Sfimoskeov. P. 8. Załączam. dwa wy­
cinki z paryskich dzienników Sieclei G-aulois omojem 
przybyciu do Paryża. Chociaż w Austrii zwą muie 
zbrodniarzem, oszustom—za granicą każdy mnie po­
waża".

*
I rzeczywiście do listu załączone były dwa wycin­

ki z paryskich dzienników, chwalących niezwyczaj­
nie „hra'biego Vysey" jako znakomitego znawcę ję­
zyków.

Samoskeoy je: t też w istocie małym... Mezofantim.
Mówi on bowiem i pisze poprawnie językami: nie­

mieckim, angielskim, francuskim,_ włoskim, hiszpań­
skim, rumuńskim, węgierskim i kilkoma słowiań- 
akiemi.

*
Podróż przez Chiny do Australji nie przyszła do 

skutku, zamiast we wrześniu z. r. zjawił on się w Bru­
kseli , gdzie pod fałszywcem nazwiskiem Comte 
d’Ardeny popełnił znaczne oszustwa.

W Antwerpji okradł kilka osób.
Za złodziejstwo skazano go na dwa lata wię­

zienia.
Umiał on jednak zmniejszyć sobie przez ucieczkę 

karę dwuletniego więzienia na... ośm dni.
•X

Zostawmy arystokratę... hrabię Vesey, „Com te d’Ar­
deny

Samoskeoy występywał i pod maską dziennikarza 
i uczonego.

Dr. Falk, redaktor Pester Lloyda, opowiada o 
nim:

W jesiesieni r. 1877 zrobił mi wizytę dystyngowa- , 
ny anglik Mr. Atkinson.

Mówił ze mną najpiękniejszą francuzczyzną, pra- 
wdziwym paryskim akcentem.

Mr. Atkinson ofiarował się mojemu dziennikowi 
jako wojenny korespondent ze wschodu.

Kiedy w ciągu naszej rozmowy wyraziłem moje 
zdziwienie, że anglik tak czystym francuskim akcen­
tem przemawia, rozpoczął mr. Atkinson rozmowę 
w najpiękniejszej niemiecczyznie, a w końcu ku mo­
jemu największemu zdziwieniu rzekłmi najpoprawniej 
po węgiersku, że właściwie jest węgrem i zowie się 
Samoskeoy, i że Atkinson jest tylko dziennikarskiem 
jego nazwiskiem.

Z Ruszezuku, Warny i innych jeszcze miejscowości 
na wschodzie pisywał Samoskeoy sprawozdania dla 
Wymienionego dziennika.

*
Na drugiej półkuli był Samoskeoy jeszcze swobo­

dniejszym... bezczelniejszym.
Rzecz dzieje się podczas otwarcia wystawy powsze­

chnej w Filadelfji...
Na godzinę przed otwarciem wystawy zajeżdża 

oszust w pysznym powozie przed pałac wystawy.
Był on niezwyczajnie elegancko ubrany... na szyi 

łotra lśniła znów orderowa gwiazda.
Z grandezzą kroczy przez szeregi służących, wcho­

dzi do sali i przedstawia się prezydentowi wystawy 
słowami:

— Panie prezydencie, jestem hrabią Vesey, wę­
gierskim rządowym komisarzem wystawy.

Prezydent podaje mu rękę, lecz równocześnie spo­
gląda ciekawie na znanego już węgierskiego komisa­
rza wystawy, który obok stoi.

— Przepraszam — odzywa sio właściwy komisarz 
po węgiersku — ale węgierskim komisarzem ja je­
stem/

Samoskeoy nie traci bynajmniej kontenansu, spo­
gląda z szyderstwem na przeciwnika i dodaje po an­
gielsku:

— Za trzy dni otrzymasz pan dymisję, lecz tym­
czasem chciej pan uwzględnić, że stoimy przed gentle- 
menem, który po węgiersku nie rozumie; mówmy więc 
językiem angielskim.

Wszyscy patrzyli z pewnem zdziwieniem na nowo­
przybyłego „hrabiego", który z taką pewnością i świa­
domością występował.

Komisarz węgierski zaczyna go o coś pytać, w tej 
chwili jednak oznajmiają przybycie prezydenta rzeczy- 
pospolitej.

Uroczystość rozpoczyna się—rozmowa dalsza przer­
wana.

Samoskeoy'a nudziły jednak długie mowy.
Wyszedł więc z sali i stanął u wejścia, przypatru­

jąc się przybyciu książęcych gości.
Tu zdarzyło się, że kiedy cesarzowa Brazylji w-eszła 

do pałacu wystawy, Samoskeoy wysunął się śpiesznie 
naprzód, odepchnął sekretarza stanu, który dla przy­
jęcia cesarzowej był wydelegowany i,., podał jej 
ramię.

Ponieważ unikano skandalu, więc Samoskeoy miał 
ten zaszczyt, że przez pięć godzin oprowadzał cesa­
rzowe po wystawie.

Cesarzowa twierdziła później, iż jej cavaZiere ser­
vants jest z pewnością europejskim księciem panu­
jącym...

*
W Filadelfji popełnił on niezliczoną ilość oszustw 

i złodziejstw.
Powiadają, że wywiózł ztamtąd 600,000 dolarów.
Przed zniknięciem swem z Filadelfji ogłosił Samo­

skeoy w tamtejszych angielskich i niemieckich dzien­
nikach, że od lat kilku po wszystkich stolicach kon­
tynentu pewien łotr, przybrawszy jego nazwisko, naj­
rozmaitsze popełnia zbrodnie; ażeby jednak temu po­
łożyć raz tamę, wyznacza on 6,000 dolarów nagrody 
temu kto łotra tego schwyci.

Chciał niezawodnie Samoskeoy tym sposobem 
odwrócić od swojej osoby wszelkie możliwe podej­
rzenia.

•X-
„Sztuki" i „sztuczki" tego oszusta, o przygodach 

jego miłosnych zupełnie zamilczamy, nie są bynaj­
mniej w tej pobieżnej gawędzie wyczerpane.

Jednak i to cośmy o nim powiedzieli wystarczy, 
ażeby przynajmniej Extrablatt usprawiedliwić, że 
wizerunek jego podał na czele numeru 40,000 swoim 
czytelnikom na... pastwę.

Samoskeoy jest poniekąd legendowym... oszustem, 
dekorowanym łotrem, ma on bowiem posiadać rze­
czywiście kilka orderów, — salonowym... rozbójni­

kiem, bądź co bądź zaś ciekawym i nadzwyczajnym 
typem zbrodniarza.

To niech i nas usprawiedliwi, żeśmy łaskawą uwa­
gę naszych czytelników zaprzątnąć nim śmieli.

G. £

WIADOMOŚCI MIEjSCOWEr”
= Nowo wydany cyrkularz głównego zarządu 

więzień poleca, aby pp. sędziowie śledczy wstrzymy­
wali się o ile możności od powoływania do swoich 
biur aresztowanych obwinionych, w więzieniach zam­
kniętych przebywających i wszelkie "czynności ko­
niecznej obecności obwinionego na miejscu śledztwa 
nie wymagające, załatwiali w miejscu zamkniętem; 
przyczyną tego rozporządzenia jest uciążliwość trzy- 
wania znacznych oddziałów wojsk przykażdem wię­
zieniu, dla eskortowania więźniów do" biur sędziów 
śledczych.

= Kradzieże ubrań, czapek i t. p. w miejscach pu­
blicznych, jak cukiernie, restauracje i t. p., coraz czę­
ściej się powtarzają; w’ydane już dwukrotnie przez 
władzę policyjną rozporządzenie zaprowadzenia kon- 
tramarkań w’ zakładach gastronomicznych nie przy­
szło jakoś do skutku, mimo że ostatnio polece­
nie to nawet dwutygodniowym terminem obostrzone 
było.

= W sprawie fabrykacji niesmacznego i niezdro­
wego piwa zwyczajnego, p. ober-policmajster, na sku­
tek uczynionego doń przedstawienia, odniósł się w d. 
9 grudnia do magistratu, żądając opinji co do środ­
ków zaradzić mogących złemu; sprawę tę roztrząsali­
śmy niedawno w specjalnym artykule.

= W dniu 1 (13) stycznia kończy się termin dzier­
żawy rogatkowego przez pp. Polakiewicza i Finkel- 
hausa. Jak wiadomo, na licytacji przed kilkoma tygo­
dniami odbytej na dalszą dzierżawę utrzymali się pp. 
Neufeld i Fiukelhaus. Zarząd miejski wydał już pole­
cenie zdania.nowrej spółce przez dawną wszelkich bu­
dynków rogatkowych, własnością miej ską będących, 
z meblami i wszelkiemi akcesorjami. Do atentowania 
ze strony miasta przy odbiorze protokularnym wy­
znaczony został kontroler rogatkowy.

= Rewizja, odbyta przez delegację szkolną w za­
kładach rządowych i prywatnych, dostarczyła bar­
dzo ciekawych i ważnych wiadomości. Zdrowie twier­
dzi, że powszechnie dostrzegano dwie fatalne oko­
liczności, objaśniające wiele wadliwości w sanitarnem 
urządzeniu szkół, a mianowicie: brak funduszów do 
dyspozycji zakładów naukowych na jakiekolwiek me- 
Ijoracje i brak najkonieczniejszych wiadomości hygie- 
nicznych ze strony osób, któreby najskuteczniej złemu 
zaradzić mogły. Usiłowania poprawy warunków są 
spotykane wszędzie, nieumiejętne jednak ich stosowa­
nie psuje rzecz nawet tam, gdzie w tym celu znaczne 
poświęcono fundusze. W zakładzie np. gdzie są hy- 
gienicznie wzorowe ławki, uczniów źle na nichusa- 
dzają, a urządzenia do przewietrzenia tak konieczne 
w szkole po większej części albo nie funkcjonują, al­
bo niewłaściwie są zużytkowane.

iV|doczne, są tylko językami ognia, co gdzieś 
?^hi goreje. Olbrzymi nacisk sądów i policji le- 

, *’e zdoła utrzymać w karbach "tę lawę dzikości, 
której dzisiejsza cywilizacja zatonąćby mogła, 
f akie są skutki nieząjmowania się maluczkimi!..

□ ' ®st ktoś głodny. Eh! to nic,—mówimy. Ktoś ob- 
j^tty. To dopiero jeden. Ktoś bez dachu nad głową.

°Ce są przecież ciepłe. Ktoś ciemny. A cóż to — ja 
?° Uam uczyć? Ktoś opuszczony. A cóż to — ja go 

W dom przyjąć?..
lak mowiono sobie od wieków, z zamiarem osz- 

('żędzenia czegoś na cele wyższe. I otóż mamy: ciżbę 
0 a,’~~Kbytkowne apartamenta,—ostrygi i szampana 

za pożyczone pieniądze,—kokoty w brylantach i złocie.
A tymczasem owi głodni, obdarci, bez dachu, cie­

lni, opuszczeni—tłoczyli się jeden przy drugim, ko- 
P81i nory pod społeczeństwem, rozwijali się na swój 
fcposób zdaleka od światła i ciepła i...

■ Mamy szesnaścioro dziecin uduszonych w ku­
trze !..

0! niech ludzie uczciwi, rozumni i zamożni otworzą 
aszy na te rzadkie, ale wstrząsające nauki, a oczy na 
jęn kąt—z którego one wychodzą" Niech nie brzydzą 
B1§ łachmanów, podktóremi można znaleźć nie zepsute 
"d”?6’ .Niech n.ie żałują tysięcy, bo ich mil jonami kie- 

ys nie okupi. A nadewszystko — niech nie toną 
- potrzebach i uczuciach wyłącznie swojej kasty, 

oz niech myślą o potrzebach ogólnych.
Ho choć zaniedbanie celów ogólnych, wszvstkie za- 

^owno klasy ogarniających, jest i łatwe i oszczędne 
fatyguje, wszelako—mści sie z czasem w spo- 

®°b straszliwy.
11 pokolenie ma zwyczaj współczesne sobie 
jtęsk; zwalać na przeszłość. Jest w tern tyle prawdy, 

każde zła można było kiedyś małym kosztem usu­

nąć, ale — zaniedbano je w widokach rozrywek lub 
oszczędności. Kiedyż jednak nadejdzie pokolenie, któ­
re, przyjąwszy z rezygnacją smutną spuściznę po 
przodkach, przynajmniej część sił skieruje świado­
mie do tego, aby następcom swoim lepszą dolę zgo­
tować?

Kiedy?., kiedy?..
Kiedykolwiek—byle nie za naszej parąjeci, bo my 

jesteśmy tak dobrze wychowani, żebyśmy się z pro- 
letarjuszami nawet rozmówić nie potrafili, a nie do­
piero wniknąć w ich potrzeby.

Gdybyż ci ludzie choć — po francusku mó­
wili!

Zresztą cywilizacyjne zdziczenie nie ogranicza się 
na pewnych klasach społeczeństwa, ale idzie coraz 
wyżej. Łachmany przekazują zarazę tużurkom i — 
pewnego dnia—-spotykamy między sobą ludzi, którzy, 
mimo pozorną ogładę, posiadają wszystkie cechy in­
dywiduów wahających się między szynkownią a kry­
minałem.

Dotychczas mieliśmy dwa typy podobne.
Jedni — byli to eleganccy złodzieje i pachnące o- 

szusty. Kradnącgubili bilety wizytowe, azłapani—u- 
żywali mowy Wykwintnej, jeżeli nie francnskej. 
W braku lepszego zajęcia bawili się ogrywaniem 
w karty, lub chwytaniem paltotów zculrierni. Zresztą, 
o ile się dało, fałszowali podpisy swoich krewnych, 
znajomych, a nawet obcych.

Tych osądzono i — obecnie są już na drodze do 
zupełnej poprawy.

Typ drugi jest ulepszoną edycją ulicznych lowela- 
sów. Lowelas zwykły, wyszedłszy na miasteczko o 
zmroku, nie może powstrzymać się od zaczepienia 
młodej a samotnej kobiety." Jeżeli ta jednek milczy, 
albo spojrzy mu ostro w oczy, lowelas zwykły czuie 

wyrzuty sumienia i kończy atak uroczystemi przepro­
sinami.

Są to jeszcze dobre chłopaki, ale między nimi 
znajdują się inui. Ci „inni" nietylko zaczepiają ko­
biety, ale je prześladują, wymyślają a nawet biją na 
ulicy!...

Hultajów tych tylko obawa trzyma w karbach, ina­
czej dopuszczaliby się publicznych gwałtów'. Gdyby 
jednak któremu wyprawiono stosowny „jubileusz", 
inni wyszliby na znośnych ludzi.

Najświeższym okazem tnżurkowych dzikoludów sa 
„indywidualiści"., Ci siebie uważają za najpiękniej­
szych, najdoskonalszych i najoświeceńszych i gotowi 
są tolerować tylko im podobnych.

Ale biada ci, jeżeli masz inaczej zawiązany krawat, 
albo inny nos niż oni. Wówczas bowiem zuch ta­
ki robi awanturę w miejscu publicznem i wykrzykuje:

— Co pan masz za nos?... Jak pan śmiesz mieć po­
dobny nos?... Powinieneś się pan wstydzić podobne­
go nosa!...

I traktuje cię tak bez względu na to, że idziesz 
w towarzystwie kobiet i w ogóle osób, które nos 
twój uważają za równie dobry, jak każdy inny.
* Wobec mnożących się nadużyć tego rodzaju bła­
gamy władze policyjne, aby spokojnym obywatelom 
udzieliły opieki i nie pozwalały ich napastówoć. Po­
dobny bowiem rodzaj Samowoli i nieposzanowania cu­
dzych nosów i krawatów, w wysokim stopniu demo­
ralizuje społeczeństwo.

Jeszcze krok, a ludzie tej kategorji zaproponują 
światu usunięcie wszelkich zwyczajów i wszelkich 
praw nie przypadających im do smaku. Ta zaś dą­
żność jest właśnie źródłem niebezpieczeństw, z któ- 
remi obecnie walczą wszystkie państwa.

Bolesław Prus-
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= W warszawskiej fabryce asfaltowej wyrabiane 
są obecnie nieprzepuszczalne rynienki rynsztokowe 
z komprymowauego asfaltu z przymieszką odznacza­
jące się tein, że przy zmianach w profilu ulic, prze- 
brukowaniu itd., mogą być w całości wyjmowane i 
niżej lub wyżej przekładane. Sposobem próby ry­
nienki,te użyte zostaną na rynsztoki przy ulicy Dłu­
giej. Środek tej ulicy również sposobem próby zabu­
dowany będzie kostkami z czystego miału skały bitu­
mowej kompryinowanego pod bardzo Wysokiem ci­
śnieniem (około 100 atmosfer), również w warszaw­
skiej fabryce wyrabianemi.

= W gronie tutejszych poważnych obywateli po­
wstał projekt zorganizowania na szeroką skalę po­
mocy dla biednych warszawskich, przy zupełnem u- 
sunieciu publicznego wszelkiego rodzaju żebractwa. 
Fundusze na wspieranie nędzy mają pochodzić z pe­
wnego rodzaju i odatku, płaconego przez wszystkich 
bez wyjątku mieszkańców Warszawy. Przy dalszem 
rozwinięciu projektu podamy o nim "bliższeszczegóły,

= Przypominają sobie czytelnicy okrutną wieść 
zamieszczoną niedawno w naszem piśmie, a powtó­
rzoną przez inne dzienniki, omorderstwie szesnaścior- 
ga dzieci. Zasięgnąwszy języka u poważnego źródła, 
uważamy dziś za obowiązek objaśnić czytelnika, iż 
fakt ten duszenia dzieci w kuferku przez akuszerkę 
z wiedzą matek został mylnie przedstawiony. Docho­
dzenie sądowe nie oznaczyło jeszcze właściwego sta­
nowiska przestępstwa, a rezultaty tego dochodzenia 
podamy w swoim czasie.

= Do ogłoszonej wczoraj listy dam kwestujących 
na kościół Wszystkich Świętych w Warszawie wkra­
dła się z winy nieczytelnego skryptu omyłka, którą 
śpieszymy sprostować. Złożono bowiem w wierszu 32 
nazwisko kwestarki „Kiełkowska Amelja", podczas 
gdy być winno „Kretkowska Ameljau. Szanowna 
kwestarka uzbierała sumę rs. 1,109 kop. 84.

= Z teatru i muzyki.
* Dziś „Dama kameljowa" z Modrzejewską (sera 

1, nr 5).
* W teatrze wielkim, zamiast zapowiedzianego 

„Wesela w Ojcowie", odtańczone będzie „Divertisse­
ment".

* Licznie zebrana publiczność żegnała wczoraj 
w „Hugonotach" przeciągłemi oklaskami opuszczają­
cych scenę naszą tęgich śpiewaków pp. Cieślewskie- 
go i Wasilewskiego.

* Włosi odbywają nieustannie próby ;; „Łucji", 
która wystawioną zostanie we czwartek.

Następną operą abonamentu jest „Faust".
* W dniu jutrzejszym odbędzie się w salach redu­

towych druga maskarada.
Podczas niej odegraną zostanie jednoaktówka „II 

baccio".
* W teatrze lwowskim przedstawiono w tych dniach 

nową sztukę oryginalną p. Wdo wiszę wskiego: „Ta­
kich więcej".

Jest ona osnutą na tle życie rzemieślniczego, i ma 
celować zdrową i żywotną tendencją.

* Korespondent lwowski bluszczu poda'e zajmują­
ce szczegóły o toczących się układach pani Modrze­
jewskiej z dyrektorem tamtejszego teatru o stała 
tegoż dzierżawę.

Dyrektor teatru oświadczył gotowość zrzeczenia się 
w interesie znakomitej artystki przysługującego mu 
jeszcze na półtora roku kontraktu dzierżawnego, 
poczerń, jak nie ulega wątpliwości, rada administra­
cyjna zakładu hr. Skarbka wypuściłaby pani M. na 
dalszych sześć lat scenę lwowską.

* W ostatnich dniach bawił w Warszawie p. Ka­
rol Doroszyński, dyrektor teatru poznańskiego.

Pau D. nabył tu dwie 5-aktowe operety: „Dziatwa 
Warszawy", przez Klemensa Junoszę, i „Warsza­
wianki", przez H. Nagła.

Muzykę do pierwszej pisze p. Hofman, do drugiej 
p. Sonenfeld.

Prócz tego pan D. dla wzbogacenia repertuaru wy­
wiózł ztad'kilka przekładów z najnowszej literatury 
dramatycznej francuskiej.

* Koncert pożegnalny sympatycznego arlysty ope­
ry naszej, Romualda Wasilewskiego, odbędzie się 
w nadchodzący wtorek, o godzinie ósmej wieczorem, 
w sali resursy obywatelskiej.

W koncercie tym uczestniczą panie: Belauowa (for-, 
tepianistka), panna Pilz. oraz panowie Cieślewski, 
Wł. Górski, Hertz, Kratzer i Makowski.

Program koncertu zawiera wiele nowości.
. Biletów dostać można w księgarniach: Gebethnera 
1 Wolffa, Hósicka i w magazynie pana Gulińskiego.

— Ze sztuki.
Zapowiadane od niedawna okazałe płótno mło­

dego a pełnego talentu malarza Franciszka Żuiurki 
„Kleopatra", nadeszło już do salonu Ungra i od jutra 
będzie wystawione.

'Artysta przedstawia „Kleopatrę" w chwili, gdy za­
bójczą gadzinę przykłada do obnażonej piersi..?

W Monachjum płótno to młodziutkiego lwowiani­
na, syna genjalnego naszego matematyka dra Wa­
wrzyńca Żmurki. cieszyło się niemałym rozgłosem.

* Do salonu Ungra przybyły dwie rzeźby p. Ku- 
charzewskiego „Kochanowski" i „portret hr. Zamoy­
skiej".

* Około urządzenia wystawy płócien starych mi­
strzów krząta się p. Dobiecki z właściwą mu gorli­
wością, pozwalającą spodziewać się, iż przyjdzie ona 
w oznaczonym terminie do skutku.

* W wiedeńskim Kunstvereinie pojawił się na 
styczniowej wystawie: „Rozbitek" Siemiradzkiego.

Pomieszczone tam równocześnie młodego mistrza 
ostatnie dzieło: „Taniec wśród mieczów" stało się 
najdzielniejszym magnesem wystawy grudniowej.

Tłumy widzów mają nieustannie otaczać ten obraz, 
zapominając nawet, że nieopodal wisi wspaniałe płó­
tno Pilotego: „Ostatni pochód Żyrondystów", które 
ma należeć do najcelniejszych dzieł monachijskiego 
malarza.

= Donosiliśmy już, że najskuteczniejszym sposo­
bem przyjścia w pomoc dotkniętym głodem szląza- 
kom jest zakupno tu na miejscu zboża i produktów 
rolnych, do zaspokojenia pierwszych potrzeb życia 
służących, i stopniowe odsyłanie tych zasiłków w na­
turze, do uorganizowanych już komitetów głodowych, 
za pośrednictwem cesarsko-niemieckiego konsulatu 
w Warszawie.

Pośrednictwo to, poręczając nam pewność dojścia 
na miejsce odsyłanych artykułów żywności, nastręcza 
zarazem wielkie ułatwienie, w zuacznem zniżeniu cen 
transportu oraz uwolnienie cd cła wchodowego.

Redakcje pism warszawskich, rozporządzając już 
sporemi funduszami, uprosiły jeden ze znaczniejszych 
tutejszych domów komisowych, który się.chętnie po­
djął pośrednictwa w zakonnie i dostawie do stacji 
wspomnianych artykułów żywności.

Ponieważ jednak spora ilość zboża, oraz innych arty­
kułów żywności ofiarowaną jest w naturze przez tu­
tejszych obywateli ziemskich, cesarsko-niemtecki kon­
sulat w Warszawie postarał się i pod tym względem 
o ułatwienie przesyłki.

Każdy z łaskawych ofiarodawców, dostarczywszy 
zboże do najbliższej stacji kolei żelaznej, zechce o do­
stawie tej uprzedzić cesarsko-niemiecki konsulat, 
albo też redakcje jednego z pism tutejszych,: a stoso 
wne kroki natychmiast poczynione zostaną, ażeby 
przesyłka bezzwłocznie, i bez żadnych dalszych kło­
potów dla ofiarodawcy dostała się na miejsce przezna­
czenia.

— W dniu onegdajszym grono kolegów’i przyja 
ciół odprowadziło na cmentarz powązkowski zwlo1 * * 4 
ś. p. Florjana Rostkowskiego, towarzysza sztuki dru 
ka,skiej, zmarłego w 70-tym roku życia.

— Złożyli w redakcji Kurjera Warszawskiego'. 
Na rzecz głodem dotkniętych szlazaków: L. G. rs.

I; F. W. rs. 1; J. S. kop. 15; Aleksander Głowacki
rs. 1; J. I’. 30; wygrane w karty u Ł, S. przez Ł. M. rs.
4 według żądania składa na szlazaków; Herc Hufnagel 
<.30; Herman Cukier k. 20; Konstancja P. k. 50; Wan­
dzia kop. 20; Lunia kop. 5; od M. rs. 5 wygrane 
w szachy; bezimiennie rs. 1; pan Z. z pod Karczewia
s. 3; dr Czerszyk z Turka rs. 3; B. C. kop. 15; S. 

Teitbbaum et M. Beileir rs. 10 wygrane w preferan- 
sa;. Ł. Sa. rs. 1 kop. 25; Idala J. rs. 1.

— Emilja J. złożyła na rzecz szlązaków kilkana­
ście sztuk bielizny.

— Złożyli również: B. Z. rs. 1: Staś W. rs. 1 kop. 
20 dla najbiedniejszych; rs. 12 nn wpis dla na bie­
dniejszych z prośba o modlitwę; T. B. rs. 1 kop. 50 
na kościół w Irkucku.

— Zebrane przy grze u p. R. P. przy nlicy Świę- 
tokrzyzkiej kop. 50, złożono dla najbiedniejszej wdo­
wy z kilkoma dziećmi, według uznania redakcji.

— W ygrane w karty u L. S. przez p. Ł. M. rs. 4 
według żądania składam na biednych-szlązakow.

— Panu W, J., który razem ze rublami
złożył rs. 5, odpowiadamy, iż ofiara jego była w o~ 
negdajszym numerze podaną.

— Sprostowanie.—W numerze 292 Kurjera zr. z. 
w dziale ofiar noworocznych, gdzie wydrukowano 
Feliks Daszkiewicz, czytać należy 1> i ip Daszkiewicz- 
Boitnowski.

— P. M. K. ofiarowała na rzecz głodem dotknię­
tych braei szlązaków — lampę paryską ozdobną, wi­
szącą. do spieniężenia więcej dającemu, poczynając od 
rs. 40; obejrzeć ją można w składzie lamp p. Pod­
górskiego na Krakowskiem-Prze.iiuieściu, Tts-ń-to’5 
Saskiego placu.

— Kazia i Feluś Dębscy, otrzymane od rodziców 
„na gwiazdkę" za dobrą naukę i przykładne sprawo­
wanie się rs. 2, składaja na dzieci biednych braci 
szlązaków, do komitetu Miarki.

— Optyk m. Warszawy p. Jakób Pik złożył na rę­
ce dyrektora Instytutu głuchoniemych rs. 15, na fun­
dusz żelazny dla mającej się otworzyć szkoły dla

Ś. p. Rostkowski pracował bez przerwy w ciągu 
lat 46 w drukarni S. Orgelbranda i uważany był za­
wsze za człowieka zdolnego, sumiennego i uczciwego.

Pokój jego prawej duszy.
= Ciekawy wypadek.
Jeden z naszych korespondentów donosi nam o go­

dnym zanotowania fakcie, zdarzonym w tych dniach 
w wiosce T. pod Turobinem.

Do propinatora miejscowego, człowieka zamożnego, 
przybył jego znajomy, dzierżawca i przyjęty gościn 
nie przez obojga gospodarstwa, zanocował.

Zwierzył się on przy tern, że posiada przy sobie 
7000 rubli gotówki i sumę tę wraz z pugilaresem od­
dał do przechowania gospodarzowi.

Na drugi jednak dzień, gdy wybierając się w po­
dróż, zażadtn zwrotu pugilaresu, ku wielkiemu zdzi 
wieniu odpowiedziano mu, że nikt żadnych pienię­
dzy nie widział...

Gospodarz zapewniał, że nie wie o żadnym depo 
życie i nawet zagroził godowi, że go pozwfe do są­
du za kalumję.

Ten ostatni wiec zrozpaczony udał się do miejsco­
wego sędziego, obywatela cieszącego się ogólnem 
poważaniem i opowiedział mu rzecz cala.

Sędzia przywołał do siebie propinatora, a gdy 
w żaden sposób nie mógł dojść z dwoma przeciwni­
kami do końca, zaproponował im załatwienie rzeczy 
za pośrednictwem — czarów...

W tym celu zażądał od propinatora chustki.
Z chustką tą posłał sługę sądowego do mieszkania 

propinatora z prośbą do żony, niby od męża, o przy­
słanie pozostawionych u niej pieniędzy, za dowód 
służyć miała chustka.

/.ona też rzeczywiście, przerażona długą nieobe­
cnością męża, uwierzyła i oddala pieniądze.

1 ugilares zjawił się na stole. '
Na ten widok propina.or tak się przeraził, że, po­

zostawiwszy nawet czapkę, wy biegi...
Wpadlszy do domu, pochwycił on zą y.isządą na 

ścianie strzelbę i strzelił najpierw do żoąy, następnie 
zaś do samego siebie. ■ r.

Na szczęście pierwszym razem chybił,. za 
zaś zrządzi'! sobie tylko uieszkodliw ą ranę...

Sprawa przeciwko niemu wejść ma przed sąd.
Za autentyczność faktu nie ręczymy.
= W salonie.
Dama (do tenora, który się ożenił bogato). Tak 

dawno nie mieliśmy przyjemności słyszeć pana—racz 
nain co zaśpiewać...

Tenor. Wybaczy pani dobrodziejka, nie ja naśla­
duję słowika, który z chwilą zbudowania sobie gnia­
zda śpiewać przestaje!

= Z księgi mądrości Hindu !
Rozdział o małżeństwie...
. .Mężczyzna, chociażby był sędziwy, ułomny i od­

rażający, chociażby tracił czas na hulankach i grach 
zakazanych, ma prawo wymagać od kobiety szacunku 
i posłuszeństwa.

...Kobieta winna zawsze czcić mężczyznę, jako swe­
go jedynego pana, jako bóstwo swoje.

...Kobieta jest na to stworzouą, aby była mężczyźnie 
uległą: dziewica winna jest bojażń ojcu, jako małżon­
ka swemu mężowi, jako wdowa dzieciom swoim płci 
męzkięj.

...Gdy się mąż śmieje — żona śmiać się powinna : 
gdy płacze mąż — żona musi też zalewać się łzami.

Ktoś marzył raz o zaprowadzeniu u nas pewnego 
rozdziału z księgi Hindu !...

= Wypadki.
* Na hrakowskiem-Przedmieściu, około uliey Czy­

stej, zmarła nagle na chodniku niewiadoma z nazwi­
ska kobieta.

O ile się zdaje, zmarła była służącą i liczyć mogła 
około 20 lat życia.

* Wczoraj również zmarł nagle jeden z kupców 
przy ulicy Długiej zamieszkały, Ludwik S.

Przyczyna śmierci była choroba serca.,
* Józefa Sz., przechodząc przez Nowy-Swiat, przez 

nieostrożność pośliznęła się, upadla i złamała nogę le­
wą i rękę.

* Wczoraj, pod nr 21 przy ulicy Mokotowskiej, 
w rurze kominowej zapaliły się sadze.

Ogień mieszkańcy ugasili.
Straty nieznaczne.
* W dniu dzisiejszym, o godzinie wpół do jedena­

stej przed południem w posesji, położonej pod nume­
rem 40a przy ulicy Twardej, zapaliły się wióry 
w warsztacie st ilaraa, znajdującym się w suterenach.

Przy wszczęciu się poż.nru w warsztacie nie było 
nikogo.

Na szczęście, po krótkiej widocznie chwili wydo­
bywający się obficie dym na zewnątrz zauważyła je­
dna z mieszkanek domu.

Natychmiast więc domownicy pośpieszyli z ugasze­
niem pożaru, co im się też zupełnie udało, nawet 
przed przyjazdem straży ogniowej, która także przy­
była na ratunek. (
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ptzychodnich głuchoniemych. Suną ta dołączoną zo­
stała do złożonych na tenże cel przez p. Juljusza 
Wertheima rs. 50. Z tak drobnych początków powstał 
i fundusz żelazny Instytutu, wynoszący obecnie około 
stu tysięcy rubli.

— Adolf i Alarja Lewenbergowie składają rs. 150, 
przeznaczając takowe na następujące cele dobroczynne:

1) Dla głodnych szlazaków, do komitetu Miarki 
rs. 25.

2) Dla najbiedniejszych na drzewo do uznania re­
dakcji rs. 50.

3) Na tenże sam cel, to jest na drzewo dla biednych 
starozakonnych, do rozporządzenia tutejszego zarządu 
gminy izraelickiej rs. 75.

f W poniedziałek, dnia 12 stycznia r. b., jako w drugą 
'Olesna rocznicę śmierci ś. p. Adama Bielawskiego, odbę­
dzie się żałobne nabożeństwo w kościele św. Bucha wprost 
"licy Mostowej, o godzinie 9-tej zrana, na które pozostała 
* głębokim żalu córka uprzejmie zaprasza przyjaciół, znajo­
mych i kolegów zmarłego. —588—
t Dnia 12 stycznia, to jest w poniedziałek, odbędzie się 

Za duszę ś. p. Bronisława Iwaszkiewicza, jako w dzień 
Jego urodzin, w kościele św. Krzyża, o godzinie 11-tej zra- 
Ila, msza św. i wszystkie tegoż dnia, na które zbolała matka 
Zaprasza krewnych, kolegów, przyjaciół i pobożnych chrze- 
*«ijan. —563—
i W dniu 19 stycznia r. b., to jest w poniedziałek, odbę­

dzie się żałobne .nabożeństwo za duszę ś. p. Henryka 
Krajewskiego w kościele św. Krzyża, o godzinie IC-tej 
2|,ana, jako w dniu imienin, na które to nabożeństwo rodzina 
Zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. —635—

T Za duszę . ś. p. Władysława Biergiela, w dniu 12 b 
to jest w poniedziałek, odprawione będzie nabożeństwo 

kościele św.’ Aleksandra, o godzinie 10-tej zrana, na któ- 
16 przybyła siostrą wraz z córką i synem zmarłego zapra­
wią krewnych, przyjaciół i znajomych. —642—
ł 8. p. Ludwik Sommer, kupiec i obywatel miasta War- 

Zawy, b. sędzia trybunału handlowego, po krótkiej i ciężkiej 
porobię, przeżywszy lat 48, dnia 9 stycznia r. b. zmarł.
' nieutulonym żalu pozostała żona wraz z trojgiem dzieci, 
jttka zmarłego i rodzeństwo zapraszają krewnych, przyja- 

■ ''"ł, kolegów i znajomych na żałobne nabożeństwo w kościele 
(1!!«mienienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, w dniu 12 

’ W poniedziałek, o godzinie SO-tej zrana, od-
.Ve' Się- mdlące, zaś na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia, 
godzinie 3-ej po południu. —648—
T Ś. p. Antoni Sianowski. były oficer b. wojsk polskich, 

Przeżywszy lat 87, po ciężkiej i długiej chorobie, opatrzony 
W Sakramentami, w dniu 9 stycznia r. b., o godzinie 3-ej 
l'° południu, przeniósł się do wieczności. Stroskane dzieci, 
J?*!, wnuki i prawnuki zapraszają przyjaciół i znajomych na 
z,lłobne nabożeństwo, odbyć się mające dnia 12 stycznia r. b., 
godzinie 1O i pół zrana, w kościele św. Krzyża, oraz na 

Prowadzente zwłok na cmentarz powązkowski, w tymże 
'W, o godzinie 2 i pół po południu, z domu nr 30, przy 
lcy Marszałkowskiej. —652—
J’ Ś. p. Marja Brun, panna, eórka ś. p. Stanisława, sę- 

l<l(,ś’o, i Marji z Brzozowskich małżonków Brun. przeżywszy 
20, opatrzona św. Sakramentami, zasnęła w Panu dnia 10 

^-'®znia r. b. Pozostała siostra i bracia w nieutulonym smut- 
1)" Zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne 
^‘bożeństwo w kościele św. Antoniego, w poniedziałek, dnia 
“ b; h*-, o godzinie 11-tej zrana, po skończeniu którego na- 

zaraz wyprowadzenie zwłok na cmentarz powązkowski'

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
„ Paryż 8-go stycznia. — Jako kandydatów do krzesła 
t pTtVotniego w senacie, opróżnionego przez śmierć lir. Mon- 
lń-eta, wymieniają: ministra wojny, jenerała Farre i ministra 
Lezydenta Fcycineta; ostatni zasiada już w senacie jako c..a- 

członek,' reprezentujący departament Sekwany.
Paryż 8-go stycznia. — Hr. Montalivet pozostawił cie- 

j 'l"'e pamiętniki, odnoszące się do ostatnich lat restauracji 
Całego panowania Ludwika Filipa: pamiętniki te ukażą się 

{‘"blicznie jeszcze w ciągu roku bieżącego staraniem pana 
Mulot de Vi’leneuve.

Paryż 8-go stycznia. — Turąuet, podsekretarz w mini- 
j.j^twię sztuk pięknych, wystąpił z planem rozdziału obra­
dę ; 'ł salonie na kategorje podług przedmiotów: projekt ten 

^wiecie artystycznym przyjęty został szyderstwem.
lia ■ Londyn 8-go’stycznia/— Lord Beaconsfield zamierza 
^,1'jsać przedmowę do biografii zmarłego lorda Derby, która 
St»lu,tce wyJ^z*e z P°d pióra ministra wojny, pułkownika 

'mleya.
n/5 Kolonja 8-go stycznia. — Naczelny lekarz miejskiego 
-''Ula dokonał tu bardzo wyjątkowej operacji, mianowicie 
t;i‘, (|Wa nerki; operacja powiodła się i pacjent opuścił sżpi- 

, Uzdrowiony.
t'^.Berlin'8-go stycznia.—Zmarł tu August Hefiter, jeden 

^jznakonlitszych profesorów prawa państwowego.
Wiedeń 8-go stycznia.—Z Szatt donoszą, iż pomiędzy 

(M i Eberhardem oraz pod Feilendorfem przerw-.ły się gro- 
ąj 'Eberhard i Feilendorf stoją pod wodą. W ylew sięga aż 

J^adarasu.
Preszburg 8-go stycznia.—Niebezpieczeństwo powodzi 

^w,ł° dla miasta: nadzwyczajny komitet, wybrany dla ra- 
ąbia nad środkami niesienia pomocy zagrożonym wylewem, 
^iajał się.

j Charków 8-go stycznia. — Miejscowe towarzystwo 
oj ,r?yża czerwonego2* powzięło postanowienie utwmrzenia trzech 

Miałów sanitarnych dla pomagania zarządowi ziemskiemu 

i rządowi w stłumianiu dyfterji; koszta utrzymania tych od­
działów sanitarnych pokryte zostaną ze składek publicznych.

X Tyftis 8-go stycznia.—Pożar zniszczył tu szereg zabu­
dowań naprzeciw Siona Ananowa Karawansarai. Szkody obli­
czają na miljony. Pastwą płomieni stały się magazyny zboża, 
herbaty; cukru, jedwabiu i innych produktów.

Przegląd polityczny.
Za kilka dni otwarte zostaną Izby francuskie i po 

raz pierwszy ininisterjum Freycinęfa przedstawi się 
parlamentowi. Nie wiadomo dotąd jeszcze, czy sesja 
rozpocznie posłanie prezydenta, czy zwyczajne prze­
mówienie prezesa gabinetu. Zadaniem nowego Rządu 
będzie utworzenie i zapewnienie sobie stałej większo­
ści w Izbie, z tego też względu spodziewają się, że p. 
Freycinet stanowczo programat swój polityczny za­
kreśli i uniknie wszelkich bałamucących dwuznacz- 
ników, któreby ośmielały przeciwników dzisiejszego 
systematu rządowego do dalszych agitacyj, wrogich 
republice.

Hr. Saint Vallier pozostaje czasowo na swojern sta­
nowisku w Berlinie, jakkolwiek prośby o dymisję nie 
cofnął. Wiadomości z Paryża głoszą o zasłabnięciu 
p. Gambetty. Telegram lakonicznie notujący ,tę wia­
domość nadaje jej groźniejszy charakter, korespon­
dent Koln. Ztg. wszelako objaśnia, iż choroba p. Gam­
betty jest raczej niedyspozycją na którą zbyt Otyły 
kandydat na przyszłego prezydenta republiki, dość 
często zapada.

Poważniejsze znaczenie może mieć biuletyn o zdro­
wiu ks. Bismarcka; we czwartek rano drogą telegra­
ficzną wezwał kanclerz swoją małżonkę do Wareyna. 
Być może, iż tym razem rzeczywiście żelazny książę 
zachorował na serjo.

Przybył do Berlina poseł rosyjski hr. Oubril w po­
wrocie z Petersburga, a w przejeżdzie do Wiednia, 
gdzie ma zastąpić p. Nowikowa, dotychczasowego 
ambasadora przy dworze austryjackith. Press'd zasta­
nawia się nad znaczeniem tych zmian w dyplomacji 
rosyjskiej i zapisuje tylko fakt, iż dają one matćfjał 
do domysłów i dyskusyj, wprawdzie tylko na urojo­
nych argumentach.

" „Dlaczego p. Oubril, pisze ten dziennik, prżehieść 
ię musiał do Wiednia, kiedy od wielu lat był w Ber­

linie uważany, jako persona </ratissima, dlaczego ks. 
Łobanów, zalewający tyle sadła za skórę anglikom 
w Stambule, teraz bezpośiednio stykać się ma z lor­
dem Salisbury, dlaczego wreszcie p. Nuwikow, jeden 
z najspokojniejszych dyplomatów został wysiany na 
tlte-a-tete z sułtanem do Konstantynopola, odgadnąć 
nie podobna, pomimo wszystkich długich debątów 
w świecie dyplomatycznym. To pewna chyba, że po­
lityka ks.Gorczakowa zasadniczo się nie zmieniła, bo 
w takim razie musiałaby była pociągnąć za sobą 
zmianę w dyplomatycznem przedstawiennictwię, ft nie 
zwyczajną „roszadę", jak na szachownicy".

Londyński Globe, dowiaduje się z Petersburga, że 
tam przybyć ma deputacja z Kuldży, mającą złożyć 
pokojową prośbę u stóp tronu o nieodstąpienie żadnej 
części tei prowincji chińczykom.

Deputację składają delegowani mieszkańców Kul­
dży i wysłańcy 5,000 wychodźców muzułmańskich, 
którzy od czasu zdobycia Kaszgarji przez chińczy­
ków ochronili się i osiedlili w wyżej wspomnianej 
prowincji.

Śmierć dotychczasowego prezesa madryckiej iżby 
deputowanych, Ayali, sprawiła nowy kłopot gabine- 
towi hiszpańskiemu, bo w dzisiejszych okolicznościach 
nie będzie to wcale rzeczą łatwą znaleźć odpowiednie­
go następcę. Pan Canovas del Castillo na’c lętiiiej po­
witałby na tern wpływowem stanowisku dzisiejszego 
ministra spraw wewnętrznych, Romera Roblado, ale 
ta kombinacja mogłaby powiększyć jeszcze trudności, 
jakie gabinet dzisiaj ma do zwalczenia, bo łatwo zda 
rzyćby się mogło, że antiministerjalna mniejszość w o- 
bu izbach urosłaby do potęgi większości, pod której 
nac skiem gabinet musiałby ustąpić.

Z Londynu piszą do Indep. beige, że od czasu za­
machu na życie królewskiej pary w Madrycie po­
wstał w kolach wychodźców karlistowskich nowy 
ruch. Don Carlos wyjechał nagle do Paryża, jak u- 
trzymnją, w celu porozumienia się z wybitniejszymi 
swymi stronnikami co do użycia środków na wypadek 
możliwych ewentualności.

Zwróciło to powszechną uwagę w Anglji, >e tele­
gramy wicekróla Indji o stanie rzeczy w Afghanista- 
nie pomimo pomyślniejszej sytuucji nie nadchodzą 
tak regnlarnie, jakby się tego spodziewać należało- 
P. chodzi lo ztąd, że komunikacja z Kabulem jest 
zawsze jeszcze bardzo utrudnioną, jakkolwiek w o- 
kol.cy afghańskiej stolicy pokój przy wróconym został. 
Dopiero po zupeinem zwalczeniu ghilzajów i ich do­
wódcy Azmatullah-Kiiana będzie można stała komu­
nikację zaprowadzić między jen. Robertsem a rządem 
indyjskim.

Prywatne wiadomości donoszą o wybucha wojny 
domowej w Herazie. Urzędownie dotychczas pogłoski 
tej nie potwierdzono.

Na półwyspie bałkańskim jednakowa bieda bez u- 
stanku.

Chwilowa odwilż wywabiła znowu stronników ligi 
albańskiej na publiczną, widownie. Zaczynają się oni 
skupiać w pobliża Gusiuja i gromadzić żywność i za­
pasy amunicji.

Czarnogórcy postanowili wobec tych przygotowań 
trzymać się biernie i nie dawać powodu do zaczepki. 
N. Hz. Tagblatt donosi, że Mukhtar-pasza uwiadomił 
mieszkańców obu tureckich okręgów odstąpionych 
Czarnogórze, że nowy Rząd pozwala na oznaczenie 
terminu do emigracji dla wszystkich niezadowolonych 
ze zmiany stosunków. Jeden z adjutantów Mukhtara 
udał się do Prizrenda, w celu uwiadomienia przewud- 
ców ligi o ewentualnem wydaniu Pławy i Gusiuja 
w ręce czarnogóreów. Czy to wiele pomoże wobec 
powyższych wiadomości o powstańczych przygotowa­
niach, możemy wątpić.

W Grecji zapowiadają bliskie przesilenie minister- 
jalne; wprawdzie p. Komundurus ma się utrzymać na 
czele gabinetu, ale członkowie jego zmienią się za­
pewne.

Telegramy.
Konstantynopol 9-go. — Donoszą z Filipopola, że 

oddział wojsk w nocy z wtorku na środę zajął prze­
mocą kościół patryjarchalny i wręczono klucze Ale- 
ko-paszy. Jenerał-gubernator przyrzekł greckiej de- 
putacji, która się doń ze skargą udała, że nakaże 
śledziu o w tym przedmiocie.

Buda-Peszt 9 go. — Pester Journal donosi z Bia- 
łogrodu: W tych dniach ukaże się tu nowy dziennik 
polityczny IFiZedo. W programie pisma wygłoszono: 
„Kraje bałkańskie należą do ludów bałkańskich". 
W ten sposób rozpoczętą została agitacja przeciwko 
Austrji.

Budapeszt 9-go. — Wydział kongresu serbskiego 
protestuje przeciwko nominacji administratora pa- 
tryarchatu, jako przeciwko krokowi przeciwnemu 
autonomji i stojącemu w sprzeczności z sankcjonowa­
nym statutem; oświadcza jednak zarazem, że nie jest 
jeszcze wolnym od obowiązków i rozpoczuą się jego 
czynności również pod prezydencją administratora 
Angyelicsa.

Praga 9-go. — Zapewniają, że wkrótce nastąpi na­
danie języka czeskiego radzie kultury krajowej w du­
chu zasad powziętych przez praski klub gospodarczy.

Wiedeń 10-go.—Według wiadomości peszteńskie- 
go Egyetertes, w sferach rządowych liczą na to, że 
ani w komplecie delegacji nie nastąpi dłuższa dysku­
sja, ani też pomiędzy wydziałami obu delegacy] nie 
zaznaczy się różnica zdań. Rząd nie jest w stanie od­
powiedzieć żądaniom i przedłożyć sprawozdanie szcze­
gółowe o stosunkach finansowych Bośnji i Hercego­
winy, co w żadnym razie nie może być uważanem'za 
korzystny objaw. Delegacje mają ukończyć swe praco 
do d. 20 b. m.

Lwów 10-go.—Według telegramów Gazety Lwow­
skiej z Bochni i Tarnobrzega, wylew Wisły sprawił 
olbrzymie szkody, zniszczył zasiewy, a woda zabrała 
wiele budynków, oraz inwentarza żywego i martwego. 
Namiestnictwo wysłało specjalną komisję do miejsco­
wości na wiedzionych powodzią.

Wiedeń, 9-go. — Polit. Cor. donosi z Konstanty­
nopola, że wypadek z Achmed-Tewfikiem rozgniewał 
sułtana i zaszkodził Sarasowi paszy, który od dwóch 
dni jest chorym. Mówią, że sułtan chce mu dać dy­
misję i zamianowałby Savfeta paszę ministrem spraw 
zagranicznych, gdyby nie obawa, że krok ten będzie 
zbyt wielkim aktem grzeczności dla Anglji, która 
w tym czasie postawiła sobie za zadanie upokorzyć 
Abdul-llamida. Obiega pogłoska, że Mahmud pasza 
ma przyjąć posadę wielkiego wezyra.

Berlin, 9-go. — W kolach parlamantarnych zaj­
mują się bardzo niepokoiąca chorobą Bismarcka, któ­
ra mu nie pozwala wyjechać z Warcyna. Oubril będzie 
dz ś na wieczorze u Szechenyiego; wkrótce wyjedzie 
do Wiednia wraz z większa częścią personelu tutej­
szej ambasady rosyjskiej. Post dowiadu je się, że ks. 
Aleksander bułgarski przyjmie osobiście udział w ob­
chodzie 25-letniego jubileuszu Jego Cesarskiej Mości 
Najjaśniejszego Cesarza Rosji. Schultze-Delilsch miał 
dłuższą audjeneję u ks. następcy tronu w sprawie to­
warzystw zaliczu owych.

Londyn, 9-go. — Wiadomości z przylądka Do­
brej Nadziei są niezadawalniające. Boersowie nie ob­
jawiają gotowości zaprzestania walki o ni .'podległość 
swoją. Wyjazd Wolseleya do Anglji nie dowodzi wca­
le, że trudności są już pokonane. Wolseley ma objąć 

I dowództwo armji w Indjach zkąd wnoszą, że na wi- 
' downi azyjatyckiej spodziewane są ważne wypadki,

Paryż, 9-go. — Pogłoski, że ministrowie nie są po­
między sobą zgodni co do programu, nie mają żadnej 
podstawy. Wyjąwszy kilku drobiazgowych kwestyj, 
zgodzono się we wszystkich punktach. Nowe ułaska­
wienia nie dotyczą przywódców komuny. Kursa 
w szkole przemysłowej w Angers odbywają się dalej, 
ale pod nadzorem wojskowym.
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(Ajencji telegraficznej Rudolfa Okręta.)
Berlin 9-go. — Izbie deputowanych przedstawiono 

projekta kredytu w sumie 6 miljonów marek na zara­
dzenie nędzy w Szlasku górnym. Na zamierzoną zaś 
budowę kilku odnóg kolei żelaznych żądaną jest su­
ma 12 */2 miijoaów. Minister finansów oznacza liczbę 
potrzebujących pomocy szlązaków na 106,000 ludzi, 
zabezpieczonych do końca miesiąąą, dalej oświadcza, 
że rząd postara się polepszyć stosunki rolne, podnieść 
uprawę konopi i fabrykację plecionych słomkowych 
wyrobów, i tym sposobem poprawić stan ekonomi­
czny okolicy.

Berlin 9-go.—Bewdisanzeiger ogłasza piśftio cesar­
skie w odpowiedzi na adres noworoczny berlińskiej 
rady miejskiej, w którym powiada: Adres sprawił mu 
przyjemność, z powodu wyrażonej w nim ufności. Przy 
pomocy Boskiej i moim wpływie uda się zapewnić 
pańswu niemieckiemu błogosławieństwa pokoju.

Petersburg 9-go. — Donoszą z Moskwy pod datą 
dzisiejszą: Według Moskiew. wiedom. odkryła tu po­
licja w dniu 25 grudnia s. s. skład proklamacji rewo­
lucyjnych w języ u rosyjskim i w innym obcym, jako 
też baterje galwaniczne, przyczem zaaresztowano pe­
wne indywiduum, w' rozdartej koszuli robotniczej, po­
siadające przy sobie 12,000 rubli.

Londyn 9-go. — Wiadomości z Cap są mało zada- 
walniające. łioerowie okazują szczerą chęć nie prze­
stać walki w obronie swej niezależności. Powrót Wol- 
selęja w niczem nie okazuje, aby trudności były usu­
nięte, owszem ma on objąć dowództwo w Indji, z cze­
go wnioskują, iż tam są przygotowani na poważne 
wypadki.

Cetynja 9-gc. — Senator Sima Popowicz miano­
wany został komisarzem czarnogórskim do odbioru 
Gusiuii i Plavy. Albauczvcy zajmują silną pozycję 
pod Velika. Bożydar Petrowicz rozporządza w Velice 
przeszło 8 Lata), piechoty i 12 armatami polowemi.

Afisz 9-go.— Przedstawiciel Anglji Mr. Gould o- 
puszcza w tych dniach Nisz. Starania jego o odda­
nie towarzystwu angielskiemu koncesji na budowę 
kolei Nisz-Wranja odniosły jak utrzymują, pomyślny 
rezultat.

Sofja 8-go. — Księciu przedstawiono do podpisu 
ukaz, wydalający z kraju trzech wybitnych członków 
opozycji. Jednocześnie ma być ogłoszony stau oblęże­
nia w gubernji ruszczuckiej i tirnowskiej.

Londyn 9-go. — Donoszą z Capetown, że rząd wy­
dał rozkaz aresztowania prezydenta komitetu boerów 
Pawła Kliigeia.

Petersburg 9-go.—Russki Invalid, ogłasza telegram 
z Taszkientu z dnia 2?> grudnia s. s. Zamieszkali 
w Saraarakandzie, kuzvnowic. Abdnr-Kahmana-chaiw, 
Server i Ishftk chan ociekli za granicę, kraju, pozo­
stawiwszy w Samnrakandzie swoje rodziny.

Wiedeń 10-go.— Pol, Cor. donosi z Cetynji: W bi­
twie wczorajszej w dolinie Lunis, albańczykowie po­
bici na głowę, zmuszeni byli ratować się ucieczką. 
Aibańczycy napadli na terytorium czarnogórskie 
w dwóch kolumnach, zdąje się jednak, że liczba al- 
bańczyków podana na 12,000 jest bardzo przesa­
dzoną.  

— DO KOBIET. Zdrowy pokarm, to podstawa 
życia. Dać go może tylko umiejętna kuchnia.

Trzeba się uczyć gotować. —559—1—6—

— Komitet Towarzystwa muzycznego podaje do 
wiadomości członków, że dnia 14-ęo stycznia r. b., to 
jest we środę, o godzinie 8-mej wieczorem, odbędzie 
się w sali resursy obywatelskiej I-szy (128) wieczór 
muzyczny.

Bilety dla rodzin i gości, po cenach przez ogólne 
zebranie ustanowionych, wydawane będą we wtorek, 
dnia 13-go stycznia, o i godziny 5-tej do 7-mej wie­
czorem i we środę, dnia I4-go stycznia, od godziny 
11-tej do 1-szęj z południa i od godziny 5-tej do 8-ej 
wieczorem. Po godzinie 8-mej wydawanie biletów 
usta jo.

Prócz tego w godzinach wyżej oznaczonych wyda* 
wane będą, stosownie do żądania, marki na miejsca 
numerowane z lewej strony sali po kop. 30.

Zarazem komitet ma zaszczyt upraszać członków 
Towarzystwa, aby z uiszczaniem opłaty biletów człon­
kowskich za I-sze półrocze r. b. pośpieszać raczyli.

—622—

— Komitet Towarzystwa muzycznego podaje do
wiadomości członków, że na sesji balotowania w dniu 
7-mym stycznia r. b. przyjęte zostały na członków 
następujące osoby: panowie i panie: Neuman Leonard, 
Mausz Franciszek, Lewaszow Amalja, Arkuszewska 
Joanna, Lembke Aniela, Tworkowski Józef, Tworkow­
ski Tomasz, Baczyński Konstanty, Baczyńska Olga, 
Olszowski Tytus, Olszowska Irena,. Steinraann Karol, 
Jaworski Alfons, Martyński Jerzy, Gumowski Ale­
ksander. —623—

— Ńowa czytelnia. Chmielna nr 8.,—15402

— Niech kto co chce mówi, ale niema jak pączek 
w cukierni Foppa w hotelu Niemieckim, jego lekkość 
i dobry smak najlepiej świadczy o tern; kto nie wie, 
niech sie przekona. Jeden ze, smakoszy.

-594—
— Ikr Jfjucjun Holudskl zamieszkał przy 

ulicy Ząbkowskiej nr la (Praga), przyjmuje chorych 
do godziuy 11-ej zrana i od 3-ej do 4 ej po południa.

_615—1—3—
— Instytut yitunastycsno-lecitnicsy 

Stanisława Jlajewskiego, na Sewe­
rynowie, przyjmuje chorych dotkniętych różne- 
mi skrzywieniami kręgosłupa, chorobami nerwo- 
wemi i zastojem trzewiów brzusznych. Lekcje w szko­
le gimnastyki i fechtunków odbywają się w różnej 
porze dnia do 10 i pół wieczorem. 608—1—6—•

— Tylko do 1.5 stycznia ISSOr. trwać 
będzie wypreedas porcelany. szklą i fa­
jansu przy malarni porcelany. Osoby, pra­
gnące się zaopatrzyć w garnitury stołowe i deserowe 
tanio, raczą się zgłaszać przed upływem tego cza­
su. Adres: Ulica Danielewiczowska, nr 2 (przejście 
z Miodowej przez dom Grabowskich), afisze wskazują. 
Clorselewski. —143—5—6

CENY ZBOZA
za pud na stacji „Praga* drogi żelaznej warsz.-terespolskiej, 

z dnia 9 stycznia 1880 r.

!wy borowa  
średnia.................................
•ordynaryjna

! wyborowe ................................
średnie ..........................................

ordynaryjne  
( wyborowy..

Jęczmień: ] średni
i ordynaryjny..  

{wyborowy.....................................
średni.................... .......................

ordynaryjny ....................
Groch: .....................................................

„ średni ............
Gryka: .............................................................

( wyborowa  
Kasza jaglana: ' średnia 

f ordynaryjna  
B. Werneret C

 
Wysokość wody na rz. Wiśle pod Warszawą st. 10 e. — 

— Dziś rano zimna st. 4 w południe zimna st. 2.

140 — 160
115 — —
110 — 112
105 — 109

89 — 98

94—98
86 — 92

100 — 113
90 — —
78 — 89

112 — 128

 

HOTEL EUROPEJSKI.
Przyjazd, d. 9 Stycznia 1880 r.

Schubert Jan, kupiec z Odessy; Czorczopow 
Arudion, obyw z Noehiczewania; Rembieliń- 
Bki‘ Władysław, obyw. z Kalisza; Karwowski 
Antoni, obyw. z Szczuczyna; Wieniarski Jó­
zef, oby War. z Częstochowy; Anisfer Oswald, 
urzędnik z Białostoku; Marty Mikołaj., kupiec 
z Lube i: Wessel Stanislaw, obyw. zŻyżyna; 
Sonkowski Aleksander, urzęd. z Łomży; Nie- 
mierowski, otywat. z Odessy; Borodin, urzę­
dnik z Kijowa; Steriopulo Śergiej, obywatel 
z Nieżyna; Waraksin Mitrofan. komisarz wło- 
śeijański z Radomia: Razów Mikołaj, kapitan 
z Petersburga; Deeikiewicz, Michał, ksiądz 
z Hrubieszowa.

Obiady w kuchni taniej przy 
ulicy Freta:

Dnia 11, t. j. w Niedzielę: Krupnik, pieczeń 
wołowa, Kapusta.

Dnia 12, t. j. w Poniedziałek: Barszcz, zra- 
Ży, kasza jaglana.

Na śniadanie i kolację herbata z bułką, 
szklanka po kop. 3.

TEATR WIELKI.
Dziś: Dama kameljowa. 
Jutro: Modniarki.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś: Córka Regimetu. — Broń nie­

wieścia.

Wystawa Obrazów 
w salonie sztuk pięknych 

Józefa Ungra, 
otwarta codziennie. — Niecała, dom lir Kra-
Bińekiego. 46- 0—22669—

Fortepianistka.
eP*an'!i,'ią grająca najnowsze sztuki do 

+iA»nL(.«l*P,nU\* zan'ówienia na wieczory 
— Wiadomość przy uliey ■ hag'll Nr 1?” ‘ Ńie«k«nU 

Nr 13, na dole, w oficynie, Btrói wglwU
k—582— 1—2

( Program-Koncertu Wokalno-De- '
klamacyjnego Józefa Chodaków- ' 

(■kiego Artysty Opery Teatrów Warszawskich, 
odbyć się mające jutro t j. w Niedzielę d. 11 

I b. m. w Salach Redutowych, w którym raezy- 
j la przyjąć udział pani Helena Modrzejewska

i inni Artyści Teatrów Warszawskich.
Część I. 1. Polofaez z op. „Hrabina," Mo­

niuszko; 2. Arja z op. „Euryanthe," fl-szy 
raz) C. M. Weber; 3. a) „Chanson du Tigre" 
z op. „Paul et Virginie" (1 raz), Mąssć; b) 
„Czy Aniołek, ezy djabełek," tl raz) Żeleński; ' 
4. „Opowiadanie' Marji," Malczewski; 5. a) | 
Arja z op. „Król Lnhory" (1 raz), Massenett; 
o) Kuplety z op. „Carmen," Bizet: 6. „Magda 
karezmarka," Moniuszko; 7. Septet z op. 
„Tannhauser," Wagner.

Część II. 8. a) „Cavatina," Rafl; b) Dwa 
tańce hiszpańskie: a) „Barkarole," Spohr; b) 
„Menuet," Mozart; 9. a) „Medje" pieśń arab­
ska, Gounod; b) „Skrzypki-swaty" mazurek 
(1 raz), Kratzer; 10. a) „Hagar na p .szczy," 
Kornela Ujejskiego; b) Dzieje piosenki (1 raz), 
Ely; 11. Duet z op. .La Regina di Golconda" 
(1 raz), Donizetti: 12. „Frasnnenta o Filipie 
z Kononi," Wł. Syrokomla; 13. a) .Gdy mam 
bez ciebie żyć" (1 raz), Gounod; b) Kuplety 
z op. „Carmen," Bizet.—Na fortepianie towa­
rzyszyć będzie p. Kratzer.—Bilety są jeszcze 
do nabycia w magazynie W-go Golińskiego 
pod filarami teatru. k—680—1—1
a—j———m w» im ewwtw

150 Korcy" '
świeżo sprowadzonych, wyprzedaje na korce, 
ćwierci, po rs. 2 korzec. Zakład B. Korpa- 
czewskiego. — Trębacka Nr 4. k—641—1—3

Lekcje Tańca. . 
udzielani po domach prywatnych i u siebie, 
róg uliey Mostowej vis a vis Kościoła św. 
Ducha Nr 24, drugie piętro.

Artysta Bale’u R. Chronowski. 
_______________ k—633—1—10 

tegZmMBMMMMW—WMMWW
Z powodu zmiany interesów Jest zaraz do 

odstąpienia
SKLEI’ 

z dwoma przyległem! pokoikami, pi- 
wnicą i komórką-, świeżo odrestaurowany, 
z urządzeniem gazowem, położony przy ulicy 
Senatorskiej vis-a-vis Bielańskie). — Wiado­
mość w Wnrsz. Agent. Ogłoszeń, Senatorska 
Nr 22, lub też przy uliey Danielewiczowskiej 
Nr 8, mieszkania Ńr 10. a2—3—404—

Fabryka i Skład 
Instrumentów Smyczkowych 

Michała Łobarzewskiego, 
ULICA PIWKA Nr 5.

Otrzymała świeży transport wyborowych 
Strun włoskich i niemieckich, Kalafonię, 
Futerały do instrumentów, Smyczki i 
wszelkie przybory muzyczne. — Posiada zna­
czną ilość Instrumentów Smyczkowych, tak 
nowszej budowy, jako też i starych. — Ma 
także w sprzedaży Klarnety i Harfę ozdo­
bną.—Korrekty i reperacje instrumentów wy­
konywa ze znaną jnż Publiczności od dawna, 
dokładnością.—Ceny nadzwyczaj przystępne.

our.ot.ZLt.vir:

M. ŁOBARZEWSKI
k—194—2—2

Fabryki „ISMIR“ i Warszawie, 
Stefana Dnnina-Slepść i K-i, 

w Imię dobroczynności!
Chcąc przyjść w pomoc nleszęzęśliwym 

Szlęzakom w obecnej klęsce głodowej, jtoda- 
jemy do wiadomości publicznej, że z d. 12 
Stycznia 1880 r przeznaczamy w naszym 
magazynie położonym | rzy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście pod Nr 61 sprzedaż wyrobów 
naszej fabryki, o mianowicie: papierosów i ty­
toni z odstąpieniem 10%, od sprzedaży deta­
licznej na korzyść Szlązaków. Sprzedaż na cel 
powyżej wyszczególniony, trwać będzie przez 
przeciąg jeefnego miesiąca, to jest do 12 Lutego.

Zysk otrzymany na korzyść Szlązaków wrę- 
azonym będzie Komitetowi w tym celu ustano­
wionemu, na ręce p. Mikołaja Miarki, rezul­
tat zaś dochodu ogłoszonym , zostanie w pis­
mach publicznych. 'k!—3—626—

Jest d<> wynajęca od Nowego Roku

świeżo wyrestaurowany. złożony z 4-eh wi­
dnych i ciepłych Pokoi, z przedpokojem od 
tront.u, z trzema wchodami na 1-m pierwśtem 
piętrze, wraz z kuchnią, spiżarką i wygódką, 
z komórką, za rs. 360 rocznie.—Wiadomość 
miejscu, przy ulicy Chłodnej Nr 53, w Fa­
bryce Wag. d—26828— 3—3

Kollegium Kościelne
Ewangelicko-Reformowane Warszawskie za-' 
wiadamia, że w dniu 15 b. m. i r., o godzinie 
5-tej po południu, odbędzie się kwartalne po- 
(jedzenie Członków Zboru. k1—3—560— 

Lekcje Tańców 
udzielam po domach, pensjach i u siebie.—* 
Ulica Widok Nr 8.
k—25776— 6 —6 Zuberbier, Art. Teatru.

Lekcje Tańca
udziela u siebie i w domach prywatnych. —r 
Róg Leszna i Orlej Nr 726/19.
(a K1_6—363— W. Puchalski.
1 Do wynajęcia od 1 Lipca r. b., w domu' 
Nr 956o róg' Żabiej i Targowej

a) SKLEP 
od ulicy Żabiej, z wchodem na l-sze 
piętro do obszernych 8 Pokoi, gdzie 
od kilkunastu lat egzystuje pierwszorzędny 
hurtowy i detaliczny skład sukna.

b) MIESZKANIE 
na belle etage od ulicy Przechodniej skła­
dające się z 6 Pokoi, kuchni, dwoma wcho­
dami i wszelkiemi wygodami, mogące służyć, 
i na Pensję. — Wiadomość u Właściciela, 
lub urządcy domu. u—458— 1—3 '

STO rubli sr.
natychmiast wypłacone zostaną temu, kto 
w najkrótszym czasie, byłemu Urzędnikowi 
Sądowemu, przedwcześnie Emerytowi, l*®1 
pragnącemu jeszcze gorliwie pracować i naj* 
chlubniej ateetatem urzędowym poświadczo­
nemu, wyjedna odpowiednią Posadę w Wm" 
szawie, w którymkolwiek Zarządzie, lub Za* 
kładzie prywatnym. Dla bliższego porozumie* 
nia się, proszę składać oferty pod lit. M. N. 0* 
w Kiosku obok Kopernika. i>—469— 1—3

Były Obywatel Ziemski, obeznany 
z gospodarstwem rolnein i z rachunkowością 
fabryczną, posiadający przytem język roseyj* 
elii, z chlubnemi 'świadectwami' i kauciA 
rs. 2,000, poszukuje zaraz miejsca w Cesar* 
Stwie lub w Królestwie, Rządcy Dóbr, Kasjer®’ 
lub Magazyniera w jakiejś fabryce. — Oferty 
przyjmuje Warszawska Agentura ogło­
szeń pod lit. T. C. (w Warszaw*® 
Senatorska Nr 22). k—527— 2—3

^
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Sprostowanie.
W ogłoszeniu z dnia 8-go Stycznia r. b., 

podpis Banku Polskiego niewłaściwie wydru- 
nowanym został, gdyż ogłoszenie to nastąpi­
ło w imieniu Banku Francuzko-Włoskiego, 
za zgodą Banku Polskiego w przedmiocie wy­
płaty należności kupcom.

Bank Polski ze swej strony nadsyła nastę­
pujące ogłoszenie: k1—1—57,'—

Bank Polski oznajmia, że na rachunek To­
warzystwa franeuzko-włoskiego kopalni wę­
gla w Dąbrowie, dywidendę od akcji tegoż 
Towarzystwa, stosownie do uehwały ogólne­
go zebrania, wypłacać będzie za złożeniem 
1-go kuponu, poczynając od 2 (14) Stycznia 
1880 roku. ni—1—578-

Zakład Naukowy Żeński, 
przy ulicy Freta-Szeroka Nr 5. 

Szumowska.
___________________ k1—1-584-

Nauka Kwiatów
tf domu prywatnym, za przystępną cenę.— 
Zielna Nr 29, 1-sze piętro. Tamże są kwiaty 
do sukien balowych- d1—6—600—

Przyjmuje wszelkie reperacje ma« 
szyn do szycia i rękawiczek wszel­

kich konstrukcji, jak również i roboty ślusar­
skie. — *Tliea Dzika Nr 44; tamże potrzebny 
jest Uczeń do nauki

ni—3—558— A. Steinka.
Do wynajęcia w każdym czasie nowo-wy- 

restaurowany

APARTAMENT
na 1-m piętrze, składający się z salonu, 8-miu 
pokoi, alkowy, łazienki, przedpokoju, pasażu, 
kuchni, spiżarki, wygódki, 2-ch piwnie i góry 
wspólnej, oraz

Xiokalj*
złożony z 5-ciu pokoi, przedpokoju, pasażu, 
kuchni, spiżarki, wygódki, piwnicy i góry 
wspólnej. — Ulica Wilcza Nr 11, wiadomość 
u stróża. dI—6-611— 

Amatorów
do sprzedania Pismo Święte Dorego, 
* illustraejaini, oraz Skrzypce antique liit 
200 mające. — Wiadomość: Bednarska, dom 
Towarzystwa Dobroczynności, w Składzie Maki. 

d1—3—543—

ięs.
Były urzędnik Sądowy, życzy sobie 

przyjąć w tobracll prywatnych posa­
dę Kassjera, t. j. w jakiej Cukrowni 
lub Fabryce, może zaraz złożyć jako 
kaucją 2,000 rs. lub więcej. Ktoby 
z JW. i W. Panów, potrzebował 
kassjera. raczy się zgłosić do p. Sło- 
dowicza w Warszawie, ul. Wiel­
ka Nr 13, któren udzieli bliższych 
informacji. d1—2—627—

n-

^telki wybór Koszul męzkich sprzedają bar- 
*° tanio. Koszula z cienkim webowym gor- 

kołnii rzem i mankietami po rs. 1 kop. 60, 
^.oszule nocne po rs. 1; Kalesony po kop. 90; 

oraz wielki wybór Krawatów, Sze- 
Parasoli i wszelka Galanterja. — Ulica 

"owo-Senaiorska hotel Litewski, Nr 5, 
W Magazynie ’

M. Feldhusen.
_______ d1—3—599—

prawie nowe, Berlińskiej fa­
bryki (Kriebln)ezarne, z tonem pięknym i sil­
nym, za przystępną cenę.—Tamże przyjmują 
się wszelkie reperacje i strojenia takowych, 
jak i gruntowne reperacje fortepianów.—Ry­
marska Nr 12, w Fabryce Fortepianów 
T. Biernackiego.

Mężczyzna średnich lat, mający zaszczytne rekomendacje, 
znający języki: polski, ruski, niemiecki i ra- 
ckunkowdśc, obeznany specjalnie z ]ian(1]em 
maszyn i nasion rolniczych, komissowo ekspe­
dycyjnym interesem i roznemi fabrykami po­
szukuje odpowiedniego zajęcia, jUb tei ’jako 
rządca hotelu, domu większego iznkladu prze­
mysłowego. Ofterty uprasza się składać w Re­
dakcji Kurjera Warsz. pod lit. L. J. ioq 

d1—3-589—
Pozostawione jest

W Lekcje Kroju
Krawiecezyzny Damskiej, podług najlepszej 
franeuzkiej metody, rozpoczynam nowy kurs 
z dniem 15-go b. m., przyjmując przy tem 
nadal wszelkie zamówienia zakres toalety 

damskiej wchodzące.
PRACOWNIA 

Teodozji Kłobukowskiej 
i Marji Rankowicz,

Nowolipie Nr 12.
Ki—3—603—

Syndycy tymczasowi Upadłości 
Hermana Gelda.

Zawiadamiają niniejszem, że dnia 31 Gru­
dnia (12 Stycznia) 1879,80 r. o godzinie 3-ej 
po południu, będą sprzedawane publiczną licy­
tację przedmioty znajdujące się w mieszkaniu 
Hermana Gelda w Warszawie przy ulicy 
Aleksandria Nr 13, składające się z mebli, 
bielizny, książek i t. p. ,

Spis sprzedawanych przedmiotów może być 
przejrzanym codziennie w kancelarii Adwo­
kata Przysięgłego Benzefa, Nalewki Nr 3. 
Warszawa 27 Grudnia 1879 r. (8 Stycznia 
1880 r). Syndyk Tymczasowy Juljusz Ben- 
zef. Adwokat, przysięgły, d—574— 1—1

Panowie rodzice, lub Opiekunowie, którzyby 
sobie życzyli oddać na opiekę do handlu ko­
rzennego

Chłopczyka lub Dziewczynko, 
umiejących czytac i pisać i posiadających po­
czątki języka niemieckiego,- racza się zgłosić 
na Nową-Pragę pod Nr 80, do handiu. Pierw­
szeństwo mają z prowincji. d1 3 596

Do sprzedania

Possesja 
około 5,0C0 łokci kwadratowych, z frontu od 
uliey przynosząca dochodu stałego roczni- 
netto rubli srebrem 1,448, ha dogodnych bar­
dzo warunkach dla kupującego. — Tamże 
Dorożka, cztery konie z zaprzęgiem 
i Sanki, w dobrym stanie, za przystępna ce­
nę, nabyć można.—Wiadomość ulica Ogrodo­
wa Nr 45, u Właściciela, od godziny'11-tej 
.rano, do 3-ej po południu, d—547— i 3

Do sprzedania:
Ogier butany, 7-letni, ze stadnin Stahla 

gub. W< ronidżskiei, z attestatein Powóz, 
Sanki, Amerykan i podwójna Karetka^ 
lekkie, w dobrym stanie, na jednego lub parę 
koni, oraz Chomont angielski do pojedynki. 
Wiadomość przy uliey Ogród Róż, obok Do­
liny Szwajcarskiej, domu Nr 8, U Właściciela, 
rano do 11-tej i po południu od 3-ejdo5-tej. 

p—586— 1-—3

Piso obszerny
NIELETNICH pod Nrem 2370D, przy ulicy 
Dzielnej, dla pp. Przedsiębiorców może być 
na dużą fabrykę lub podział na kilka ppseśji 
Sprzedany będzie przez publiczną licytację 
w dniu 3 (15) Stycznia r. b. Interesowane 
osoby raczą fię zgłosić o przejrzenie warun­
ków do adwokata przysięgłego prowadzący 
sprzedaż P. E. Marks, przy uliey Długiej 
\r 22. zamiszkał. n—585— 1—3)

Zakład Najmu
POWOZÓW I KARET, 

pod firmą PIOTROWSKI i S-ka, ulica 
Chmielna Nr 1, poleea swuie usługi Sza­
nownej Publiczności podczas bieżącego kar­
nawału, po cenach umiarkowanych.

d— ’7484-4—6

Na ulicy Elektoralnej zgubioną została

Portmonetka,
gdzie się mieściło Rs. 1 kop. 50, a mianowi­
cie 1 rublowy papierek i monetą kop. 50, 
oraz 2 Kluczyki, duży i mały, Koroneczka 
i Notyska.—Łaskawy znalazca raczy zwrócić 
na ulicę Leszno pod Nr 1, 2-gie pięito, do p. 
Marzewskiej, stróż wskaża. k2 —2—467— 

. Z powodu wyjazdu od 1-go Lutego r. b. 
jest do odstąpienia

. Mieszkanie,
złozone z 4-ch pokoi, przedpokoju i kuchni, 
z ogrodem, za cenę niższą o 15% od pobie­
ranej przez, właściciela. Tamże do sprzedania 
Garmtnr Mebli, krytych, w dobrym stanie.- 
Złota Nr 13, stróż W8każe. ni—3—550—

Nagrody rs. 5.
w praejeźezie z Dworca ™±S1SJB ieJ ™ “‘k? Bracką, zgu- 

Leka sh6r’tana. — Łaskawy 
5. ąą m?ln,^?.Z8.ćhc6 w Aleję Jerozolimską 
Nr 5A, mieszkauia 1-szy za powyższy nagrody.

ts:
bC

<ZJ

Bezpieczeństwo i oszczędność,

□Q

Bezpieczeństwo i oszczędność.

LAMPY bez cylindrów, 
oszczędzają ciągle wydatki na cylindry, zużywają 
mniej nafty niż zwykłe lampy, a dając światło 
jaśniejsze od gazu, są przeto dobre do użytku do­
mowego, jako też dla labryk i zakładów przemy­
słowych.

Polecam również lampy wiszące, kontrawagowe, 
lampy bilardowe, lampy ścienne i wszelkie wyroby 
blacharskie.

NB. Pozwalam sobie objaśnić Szanowną Pu­
bliczność, że fabryka Lamp bezeylindrowych w Wie­
dniu a nie Ameryce, pod firmą A. Biihm et Briider, 
nikomu na Królestwo Polskie wyłącznej sprzedaży 
nie powierzyła, lecz zostaje z tutejszym handlem 
w bezpośrednich stosunkach.

FRANCISZEK MACATIS,
Nr 11. ELEKTORALNA Nr 11. 

k—628—1—3 vis-a-vis Orlej.

bC

M wyprzedają się po cenach
S NIEPRAKTYKOWANIE NIZKICH.

_____  _____ k—625—1—6

M ulica Czysta Nr 4,
!« Specjalny Magazyn Kapeluszy damskich,
«

] przysposobił na obecną poro znaczny wybór Kapeluszy, store spne- 
I dawać będzie po cenach nader umiarkowanych.

UWIADOMIENIE "W 
dla Amatarów prawdziwie zdrowego piwa.

<----- ag «■ s»------- > ,

Fabryka przetworów Słodowych 
Lichtensteiną & Silbermana 

w Warszawie, Świętojerska Itr 24, 
ma zaszczyt polecic względom Szanownej Publiczności Piwo swoietro wyrobu, które pod 

PIWO ANGIELSKIE TABLE-BEER, 
w butelkach porterowych, z ozdobną etykietą i kapslem, w tych dniach nowo do handlu 

wprowadzonem zostało.
Piwo to zaleca się wj bornym smakiem, pobudza apetyt i wcale nie odurza,—skład 

jego stanowią wyłącznie Słód i Chmiel, jest o wiele essencjonalniejsze od najlepszych piw 
lagrowych i nie sprawia ociężałości.

Dostać można we wszystkich znaczniejszych Zakładach Restauracyjnych i Handlach Win. 
BUTELKA PIWA kosztuje kop. 15 bez szkła.—Biorącym jednorazowo 20 bu­

telek, sprzedaje się w fabryce po kop. 10 za butelkę bez szkła.
k—627—1—9

FABRYKA PIECÓW KAFLOWYCH 

DORONIGZ & CZERNY, 
ulica Zaokopowa, wprost Pawiej, '

W WARSZAWIE, 
wyrabia piece różnych kształtów, od najskromniejszych do najozdobniejszyeh, według najle­

pszych konstrukcji, upewniających wielką oszczędność opału.
Obstalunki przyjmują się: na miejscu w fabryce i u K. Czerny, Karmelicka 

Nr 17, gdzie też mogą być oglądane gotowe wyroby. k—418—2 3

eśniczy
ze świadectwem umiejętnego prowadzenia 
Szkółek i Siewów, potrzebny do Dóbr pod 
Warszawą. — Zgłaszać się Warszawa. Ry­
marska Nr 2, do Rządcy domti. k—523—2—6

W Czwartek dnia «-go Stycznia zginął 
PIES WY Ż E Ł, 

ciemno-kasztanowaty, bez żadnej odmiany, 
koło prawego oka miał małą bliznę. Uprasza 
się o odprowadzenie go na ulicę Nowo-Zielną 
róg Królewskiej, za nagrodą, stróż Wojciech
wskażś. Nieprawy posiadacz będzie pociągnię­
ty do odpowiedzialności sądowej.

k2—3-545-

Tytus Poświk,
Nowolipie Nr 3,

Zawiadamia niniejszem, że przyjmuje 
ubezpieczenia na życie, jak również 
kapitałów i dochodów, na jak najdo­
godniejszych warunkach, bez komisso- 
wego. dia Towarzystwa Rossyjśkicgo 

z roku 1835, w St.-Petersburgu 
a—25281—7—12

C07B
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Potatojin jest zaraz
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Żądano fest natychmiast na kwartał
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WAŻNA WIADOMOŚĆ

OSW©

W Drukarni Kurjtru Warszawskiego.-—P\ac Teattaluy Nr 47-łc (nowy 5),

>

W
U

ze świadectwem energicznego zarządu wię­
kszym folwarkiem, żonaty, potrzebny pod 
Warszawą. — Zgłaszać cię. Warszawa, Ry­
marska Nr 2. tio Iłzadcy domu, k—524—2—6

do sklepu galanter.jnego, z kaucją rs. 600, 
na bardzo dobrych warunkach. oraz potrze­
bną jest Kassjerlta lub Kassier. z kaucją 
do 600 rs (wynagrodzenie z." walniają- 
ee). — Oierty i roszę składać w I. asku na 
placu teatralnym pod lit. .(! ■ 17.

udziela lekcje tańców salonowych 
u siebie w domu jakofeż po domach prywa­
tnych i pensjach, również osoby bez względu 
na wiek, to jest do lat 50-ciu. z zastosowa­
niem nauki do; tegoż wieku, sposobem naj­
krótszym wyucza w 20-tn kilku lekcjach 6-ciu 
tańców najpotrzebniejszych. — Wiadomość: 
ulica TUugtt. (w domu gdzie Eldorado), w dru­
gim dziedzińcu na prawo, na 1-m pie rze.

—659-1 — 1

a mianowicie: inaferyj. batystów, liści. kau­
czuku. proszków, traw, farb i t. p.

Skutkiem osobiście poczynionych w Paryżu i Berlinie 
bardzo korzyststnych zakupów, jestem w możności 
wytrzymać wszelką konkurencję, tak pod 
względem taniości jak i ogromnego wyboru.

‘ ' EMANUEL SACHS,
Tłomackie Nr 3 (dom Manna),

STRUSICH PIÓR 
w Warszawie, Tłomackie Nr 3, 

aa na) 
poleca sw e obfite zapasy strusich piór, po cenach 

iiizkich, dotąd niepraktykowanych.
Pióra przyjmują się do fryzowania, prania i farbowa­
nia i w przeciągu jednej godziny odświeża się je 

zupełnie.
3JB. Pióra u mnie kupione, przyjmują się do

Zupełna Wyprzedaż Detaliczna 
po cenach Fabrycznych, 

całego zapasu Towarów Bławatnych, znajdujących się w naszym Składzie hurto­
wym. u mianowicie: Materii jedwabnych czarnych i kolorowych, Aksa­
mitów. Welwetów, Atłaaów, Kaszmirów, Mater ałów czarnyci na 
Szuby i Paltociki, Beży, Szewiotów i Brokateii na meble.

Biotr Mnyzel Leon Bernhardt,
Nr 28. Plac Resursy Kupieckiej Nr 28,

dom W-go Chądzyńskiego, w bramie na prawo.

Stosując się do żądania Szanownych moich Klientów, urządziłem obecnie 

obficie zaopatrzony Skład 
wszelkich Artykułów do wyrobu kwiatów,

Para Buldogów
młodych trzecio-triesięśżuyęh, czystej rasy 
angielskiej, jasno, mordki czarne, zęby na 
wierzchu, do sprzedania.—Ulica Nizka Nr 10, 
wiadomość w Sklepiku, k—522— 2—2

sRWSzi ia®u m ■ r«»SSES** M ~ 8B8M

A.-----------------------------------  y

nagromadzonego towaru,

z

M
U

L orania i fryzowania bezpłatnie.
W S<-191—F,_(j EMANUEL SACHS.

róg Senatorskiej i Podwala.
Mam zaszczyt zawiadomię Szanowną Publicz­
ność, iż Cukiernia rzecz na istniejąca do­
tąd pod firmą J. Wawro i Comp. z dniem 
1-m Stycznia 1880 roli u, przęsła ni wy­
łączną moją własność. Polecając się przeto 
dalszym względom Szanownej Publiczności, 1 
dołożę wszelkich st tran, aby artykuły wycho- ' 
dząee z mego Zakładu. odznaczały się dosjto- I 
naiym wyrobem, sniakicuć, gustem i możliwie ! 
przystępna ceną. Nadmieniam, iż ot rócz ciast I 
i wszelkich artykułów cukierniczych, są co­
dziennie Placki orzechowe i waniliowe a wy­
jątkowo Placek z serem, żądaną’ przez 
amatorów tego przysmaku. Codziennie Pącz­
ki i Faworki odznaczające się smakiem 1 
i lekkością. '

liorowski.
k2-C-346—

gSgjęSę®" I ItA/nCTf) Wszystkie powyżej wymienione Towary sprzedawane będą
KJWcłga, częściowo (na łokcie), codziennie z wyjątkiem Nie­

dziel i Świąt uroczystych, od godziny 9 rano. k—182—3—12

Z KOPALŃ BOGUSŁAWA PRZYBYLSKIEGO, 
otworzony został 

Skład Główny, ulica Okopowa, 
gdzie w Kantorze przyjmują się obstalunki, na dostawy liurtowne, jako też zlecenia na
pojedyncze wagony i pudy ż odstawą do fabryk i domów, które wykonywane będą w ilo­
ściach 600 pudów w ciągu 24 godzin, a w ilościach 60,000 pudów, 
nie później 8-m dni od czasu obstalunku, jak również przyjmuję obstalunki, 
ale tylko na dostawy liurtowne i pojedyncze wagony

w KANTORZE przy ULICY WIDOK Nr 7a. 
W M. ŁODZI OTWARTY ZOSTAŁ SKŁAD FILJALNY.

k—27196—5

aniżeli jakiekolwiek anonsowane Wyprzedaże,
wszelką garderobę zimową, jak Paltoty i inne ubrania zimowe. — Mam także 
wielki wybór, przydatnych na podarunki Gwiazdkowe, eleganckich Szla­

froków i rozmaitego koloru aksamitne i pluszowe Kamizelki.
Z uszanowaniem WstEBiCt,

Krawiec z Wiednia, Stefansplac Nr 1; vz Warszawie, Senatorska 
Nr 22; W Kijowie, Kriszczatek, dom Łinincenkoi. k—25567—27—O

I Mieszkanie umeblowane, 
złożone z 5 ci u lub 6-ciu pokoi, przedpokoju 
i kuchni, na 1-m piętrze, lub na dole Pożą­
daną tyłaby przy ,tern Stajnia i Wozowuia.— 
Uprasza się o złożenie ndresu przy placu Wa­
reckim pod Nr 14, u stróża, w domu Nevbaura. 

k2 - 3—508—

J.oBBojeiio jU,eH3ypoK> Bapiuasa 29 ^eiiaópji (!(),?rf/tapit) 1879/80
Redaktcr Wacław Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner Patrz Dodatek

Dla dogodności W-nych Panów odbiorców węgla

oOOOO
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6.

Potrzebny jest

n

>.

Kwartalnie rs.2 kop. 50.
Półrocznie rs. 5.
Rocznie rs. 10.

kompletnie uzdolniona do szykowania bieli­
zny. oraz Panny podręczną i do nauki, po­
trzebne zaraz.—Chmielna"Nr 19, mieszkania 4,

i kantorach pism: 
Miesięcznie kop. 60. 
Kwartalnie rs 1 kop. 80. 
Półrocznie rs. 3 kop. 60. 
Rocznie rs. 7 kop. 20.

Na prowincji i w Cesarstwie:

z przesyłką, pocztową:

kompletnie uzdolnione do bielizny na maszy* 
nie, do ob.abiania dziurek, podręczne i do 
nauki potrzebne są.—Tamka Nr 10. mieszka­
nia Ni 5. ' i>2—2—541—

młoda, znająca się dobrze na kuchni, prakty­
czna w gospodarstwie, życzy sobie miejsca,- 
w zastęj stwie pani. — Wiadomość w kiosku 
przy Koperniku.i>—539—2 - 2

Polski Skład, ul. hr. Berga 11.— Nadszedł transport Chustek czysto lnianych, kolorowe szlaki, rs. 3 i 4 tuzin. 
Chustki jedwabne najświeższe, różne.—Nowości.—Wełna Mocher najlepsza, funt 3 rs.—Handlującym rabat.

Potrzebna jest 
SKLEP OWA 

do owocarni, z kaucją, przy ulicy Senatorskiej 
Nr 2.; Można powziąć wiadomość od godziny 
1-szej do 4-tej. ń5—6—27265—

Dziewczynka lub Panienka za cenę 
przystępną, może mieć przy porządnej familj 

Pomieszczenie, 
z kompletnem utrzymaniem.—Ws.ólna Nr23a 
mieczkania Nr 12. n—424— 2—3

Mlo.ia Szwajcarka francuska, posiadająca 
dobre świadectwa pragnie umieścić się na­
tychmiast jako BONA w zacnym do­
mu.—Osoby interesowane, zcchcą. adresa swe 
pod lit. M. O. nadsyłać na ulicę Piękną Nr 4, 
na 1-sze piętro. ' u—133—Z —3

Polski Skład, ul. hr. Berga 11.—Nici.—Jedwabie.—Wełny.—Włóczki.—Point lace i t. p. przybory 
do robót damskich.—Drobna galanterja.—Praktyczne podarki.—Portmonetki po GODOCi)" ’ -u _n

Potrzebny iest

dobrego prowadzenia się, w wieku lat 14 do 
16.—Hższą wiadomość w Handlu Win i To­
warów Kolonialnych A. (ilaeser, ulica Nowo­
lipie Nr 15., wprost skweru. d2—3—278—

ERNEST ŚWIEŻAWSKI.

Przyczynki do dziejów me­
dycyny w Polsce I.

Cena kop. 50.
3®"* Skład Główny w Księgarni B. Hein­
richa, (dawniej A. E. Bogucki), w War­
szawie. Krakowskie-Przedmieśeie Nr 7.

1—3 — 478 —o

dla dziatwy Izraelskiej.
Metodycznie ułożone,.?, dodaniem słówek i wstępnych wiad mości z gramatyki. 

Cenr.: Cześć i kop. 20, z przesyłka kop. 25;
„ U „ 40, , ’ „ 50.

Do nabycia we wszystkich księgarniach w M arszawie i na prowincji.
Skład główny w księgarni G. Centnerszwera, uliea Marszałkowska Nr 73.

Osoba młoda
życzy udzielać lekcje robótek ręcznych, za 
bardzo umiarkowaną cenę.—Wiadomość: uli­
ca Sewerynów Nr f2, na dole pod filarami.

02-2—538-

i kapitałem od 7 do 10 tysięcy rubli, przy 
również wspólnym zajęciu, w interesie prze­
mysłowym, dającym bardzo dobry procent.— 
Wiadomość u p. Kbbierzyckiego, Krakowskie- 
Przedmieśeie Nr 36, wprost. Saskiego placu, 
rano do godziny 10, po południu od 2—3.

d2—6—399—

BLUSZCZ
Pismo tygodniowe illustrowane 

DLA KOBIET,

przeznaczone jako wyjątkowe Premium do

Tygodnika Powszechnego,
tanim do wycięcia oddanem zostanie, jest do końca Siycznia b. r. do oglądania w Księ­
garni Maurycego Orgelbranda, naprzeciw posągu Kopernika. ł °

Cena premium wzmiankowanego, na grubym papierze, w formacie Albumu 
Mateki, ustanowiona na rs. 2, z przesyłką pocztową rs. 2 kop. 56. A
5MT Dla prenumeratorów Tygodnika Powszechnego rs. i, z przesyłka poczto­
wa rs. I kon. 50. . ______„—$01—1—5 ‘

CZYTELNIK 
dwóch polskich gazet, od 11-tu do 13-tu lat, 
potrzebny, z mieszkaniem u mnie, życiem 
1 pensją. — Chmielna Nr 13, mieszkania 2.

u—2—357—

Rządca Gospodarczy,
Ktoby z Panów Obywateli Ziemskich pt>- 

trzebow-ał Rządcy, człowieka w eiie wieku, 
znającego praktycznie gospodarstwo rolne i 
administracje takowych, wiązie potrzeby może 
być złożona'" i kaucja. — Wiadomość ulica 
Piękna Nr 48, stróż wskaże mieszkanie.
' „-359- 2—2

JANA MATAJKI
oryginalny rysunek na drzewie

i posiadająca jeżyk fiancuzki. niemiecki, mu­
zykę i przedmioty klasyczne, życzy udzie­
lać Lekcje na godziny, lub. w kompletach, 
w własnem mieszkaniu. — Wiadomość u Pio­
niera Nr 13, na Podwalu. i>—27230—6—6

Skrobecki, Leon. ,,Nad piękną Wisłą,“
Polka.—Cena kop. 22'/,.

Syrewicz, Xavvery. Amerykanka,11
Polka—Cena kop. 22':. . . ’

Eibl, Henryk. .,Wieśniak Mazur." Cena kop. 15.
Wysz’y nakładem księgarni E. Heinricha (dawniej Bogucki) w Warszawie.

______________________ Krakowskie-Przedmieśeie Nr 7. ~ r>—479 1— 
Świeżo wyszło z druku:

pod dotychczasową Redakcją i na łych samych warunkach.
Treść tego pisma stanowią:

Artykuły o wychowaniu i życiu rodzinnem, powieści, poezje i dramaty, 
korrespondencje z kraju i zagranicy, Przeglądy ze społecznego życia 
Warszawy, Sprawozdania, z dziedziny sztuki plastycznej, Rozbiory mu­
zyczne, Przegląd piśmienniczy, teatralny, Wiadomości z nauk przyrodzo­

nych, życiorysy znakomitych ludzi.
Przy tern piśmie wychodzi:

Dodatek obejmujący dział robót kobiecych 
i gospodarstwa domowego,

zawierający w sobie w ciągu roku przeszło

1,200 najświeższych Wzorów wszelkiego rodzaju ubiorów.
Wykonanie wskazują jak najdokładniej opisy w tekście drukowano.—Tablice wiel­

kiego rozmiaru dołączane co dwa tygodnie, podają kroje wzorów i dają możność wykon- 
cema w domu ubrali kobiecych i dziecinny h, oraz bielizny damskiej, męzkiej 
i dziecinnej. .

Wzory ubiorów i robót, podawane w znanem i z zagranicznych modnych dzienników 
najliczniej upowszeehnionem piśmie francuzkim

MODE ILLUSTREE, 
jednocześnie i li tylko w Bluszczu ze 
wszystkich pism polskich są podawane.

Z dniem 1 S'ycznia rozpoczął się w tym piśmie druk powieści oryginalnej pod tytułem:

„ZA SZCZĘŚCIEM",
. oraz przekład powieści pod tytułem:

FAUSTYNA BORDONI"
powieść zc świata artystycznego, 

przez ELIZĘ P O L K O.
-------—sOOffiOO* 1 ------

WARUNKI PKESOIERATY:
w Warszawie:

Kalendarz Rolniczy
na rok Z®

wydany staraniem

Antoniego Strzeleckiego, 
w dwóch częściach (z których część 1-sza 
oprawna) znaeznie powiększony i ulepszony, 
wyszedł z druku i jest cło nabycia u wydaw­
cy. uliea Podwal Nr 16. oraz we wszystkich 
księgarniach. Cena na miejscu rs. 1. Na prze­
syłkę. dołączyć należy kop. 20. Kto pragnie 
mieć' oprawna i druga cześć, dopłaca kop/25.

6 G 21353-

Potrzebny jest zaraz 

Korepetytor 
do przygotowywania uczniów na lekcję i pro­
wadzenia konwersacji niemieckiej, za stół, 
mieszkanie i wynagrodzenie miesięczne. Ajdi esy 
uprasza się zostawiać w kiosku "na Krak«w- 
skiert-Przeutnfeśeiu wprost kościoła Bernar­
dynów p ii ijt. L. K. W. d—505—2—2

Potrzebna jest

SKLEPOWA 
znająca już handel, biegła w języku n'etniee- 
kim i polskim.— Wiadomość w handlu Braci 
Wróbel, od godziny 5-tej do 6-tej po połnduią.

1,2—3-530—

Na żądanie każdy prenumerator może otrzymać prócz zwykłych dodatków, obejmu- 
i coC“-Wzory ublprów ' robót, jeszcze Modę kolorowaną przy każdym numerze 

nuesiac lormę z papieru, dopłata w Warszawie: miesięcznie kop. 40, kwartalnie 
' ■* kop. 20; z fnzeeyłką pocztową-, kwartalnie rs. 1 kop. 50, półrocznie rs. 3, rocznie rs. 6.

Lis y i k rrespoiideneje z prowincji i Cesarstwa, ujr.mz.i się adresować:

\I ic-hal Grltlckstoerg,
Księgarz-^ydawca, ulica Nowy-Świat Nr 55.

MlATaaoniMIRAIBSJfflXDEMIP 7.
Dnia 10 Stycznia 1880 roku. __________ _________ Sobota._______________Dnia 20 grudnia (10 Styczuia) 1879)80 roku.

j r m j
Potrzebną jest.zaraz SKLEPOWA, kom- ■ do szycia rękawiczek na maszynie, potrzebną 
pletnie obeznana ze sj rzedażą Legomin.— I jest zaraz. Tamże przyjmuje się rękawiczki do 
Wiadomość .w sklepie macznym.—Stare-Mia- I prania.—Podwal Nr 32, mieszkania 8. 
stn Kr 8 ____ *, 9—2-443- ’ ____ ,,2—3—301—

A LICYTACJA
na Kolonję Rżysko, w powiecie Radzymin* 

życzy ndzie- 1 skim, o godz. 10 z r.n:,, dnia 12 Stycznia
(31 Grhdcia) 1880/79 r.. sprzedane będą me­
ble (antyki), inwentarz żywy i martwy" 80,000 
cegły, drzewa 60 sążni, utensylia rozmaite.— 
Wiadomość*codziennie od 5 do 6, u Komisa­
rza Sądowego Krasnskiego, ulica D'nga Nr 
23, (Eldorado). p—27189—3—3 ,

1346



OŚWIETLENIA

457
104

79

862
154

684
104

79

podług najnowszego systemu, tak o jednem świetle centralnem, 
jak o pojedyńczych światłach podzielonych, 

dla fabryk, magazynów, Ogrodów, podwórzy, 
teatrów, placów publicznych. 

Wykonywa podług sposobu nie pierwszy raz 
zastosowanego, lecz wielokrotnie należycie 

wypróbowanego, 
znana z dokładności swych robót i w całym świecie renomowana 

Fabryka przyborów dla telegrafów 

SIMENS i HALSKE w Berlinie. 
Jelyny Reprezentant dla tajn tntejszejo

12000
”673

245
94

Apparat do wytwarzania prądu elektrycznego na 14 lamp...
„» » » » » ® »

Jedna lampa do tego...................................................... ................
Metr drutu przewodnikowego.......................... ............. kop. 24

Apparaty do jednego światła elektrycznego centralnego;
Siła światła podług świec normalnych: 700 1200 3000

Ceua Rs. 255
Łainpa do togę.....................   „ , 104
Lampa do tego bez werku pociągowego 79

Ponieważ podpisane Biuro Techniczne wyłącznie reprezentuje firmę 
powyższą dla kraju tutejszego, jest tern samem w możności dostarczania wymie­
nionych wyżej przedmiotów po cenach fabrycznych; rozumie się, iż pośredni­
czący w sprzedaży polecanych obecnie przez nich tego rodzaju apparatów. tak 
nizkich cen podawać nie mogą. n-26330—1—0

Biuro Techniczne, Wkład Maszyn 1 Wyrobów 
Technicznych dla potrzeb Zakładów Przemy­

słowych i Dróg Żelaznych, 
Egzystujące od roku 1866.

Sporządza plany miejscowości, wraz z kosztorysem urządzenia, bez oddzielnego wy­
nagrodzenia.

Oświetlenie elektryczne, dostarczone przez powyższą fabrykę, funkcjonuje obecnie 
w nowej wystawie obrazów W. Józefa ITngra, 

przy ulicy Niecałej.
Ceny fabryczne łącznie z opakowaniem 

na następujące pp. Siemens & Halske, patentowane przedmtoty. 
rs. 1320
»

łjaaflS1* Pozwalam sobie donieść Szanownej Publiczności, że Zakład krawiecki 
jPw z ulicy Wierzbowej z pod Nru 4, z dniem 5 b. m. przeniosłem 

na ulicę Niecałą Nr 11, 
obok nowo-wzniesionego hotelu Briihlowskiego.
Tuszę sobie, że Sjanowna Publiczność raczy mnie tak samo jak dotąd zaszczycać 

swojem zaufaniem.

L. Ftinfstiik.
Niecała ulica Nr 11.

r,-624-1— 3

20% niżej kosztu!

26258

Z powodu zmiony interesu wyprzedaje się bieliznę mezką, damską 
i stołową, kalesony i kaftaniki wełniane i trykotowe. Pończocliy, skarpetki, 
chustki, krawaty, kołnierzyki, mankiety i t. p., od najtańszych do najwy­
kwintniejszych. Weby w resztkach—bardzo cienkie.

ŁAŹNIE i ŁAZIENKI 
BRACI WRÓBEL, 

przy ulicy By baki Nr 14,
otwarte codziennie od godziny 8 zrana do 11 wieczorem, a w Niedzielę i Święta, 

otwarte są tylko wanny, w czasia jak wyżej.
Biletów Abonamentowych na sztuki, nabywać można we wszystkich Kioskach, 

ora? handlach pp: Fr. Krupeckiego, Leszno Nr 2; A. Ruszkowskiego. Miodowa Nr 6; 
Drzewieckiego, Freta Nr 27; Stępińskiego, Nowe-Miasto; Szleifsteina, Długa Nr 1L

Uwaga. Dla łatwiejszego rozpoznania, front Łaźni pomalowany olejno na czer­
wony kolor. d—2Ś458—10—0

H

(Przysposobienie i sprzedaż niżej wymienionego środka, jako niezawierająoego w swym 
składzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwala się na ogólnych zasadach handlu),

Parowa Fabryka Krochmalu Pszennego
TT a A ITT T7< T> A «

przy ulicy Muranowskiej Nr 4* Jk

POLECA KROCHMAL I PUDER SWEGO WYROBU *
Sprzedaż hurtowa na miejscu. 12—0 — 17836 —W

'J miOEGIPSKICffTRAW 9 
Siała hygiena ochrona. twarzy 
misxcxcmt piegów wysyp&w. 
gwarancia od szkodliwego w 
pjywtiz.chtodów v.patóio i 
© .kurżu. *

yabajcpozór zdrowej czerstwej ’ 
■‘■eerv, uóiela upiększa, ltaarxtŁę.

Główny Skład w Perfumerji Dobrzańskiego, ulica Wierzbowa, Motel Angielski.
d—5—0—23685—

I WYROBY | 
Z WEŁNY SOSNOWEJ I 

przeciw reumatyzmem, atretyzmom, zaziębieniem eta, etc-, do noszenia na gołem i 
ciele, jak również 

Olejek z Sosny Alpejskiej
(piąuB pumillo),

do nacierania na części cierpiące i do odświeżania powietrza, poleca 

Główny Skład T. STRAKACZA i SYNA. 
Miodowa Nr 12, wprost Sądu Okręgowego.

Na żądanie cenniki wysyłają się gratis. ____
Dla handlujących odstępuje się stosowny rabat 'W 

 n-444—1—3

Przysposobienie i sprzedaż niżej wymienionego środka, jako niezawierająoego w swoim 
kładzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwala się na ogólnych zasadach handlu.

A LA REINE.DES ABEILLES
VIOLET

PARIS 225, HUE SAINT-DENIS PARIS
Specyalne artykuły

MYDŁO KRÓLEWSKIE THRIDACE
Zalecane przez ZNAMIENITOŚCI MEDYCZNE

MYDŁO VEL O U T I N E
Mydło Cesarskie

CRĆME POMPADOUR ---- POUDĘA RYŻOWA POMPADOUR
Specyalne Perfumy asAMJTAKA (Champaka) : Perfumy królewskie.

Mydło, Ertrakt, olejek, Woda toaletowa
Specyalne Perfumy z zapachem, SWISZBSO SXAITA

(Foin coupć) Mydło. Eztrakt, Olejek,Woda toaletowa 
Wszelkie wyroby nie zaopatrzono w nasz podpis

• i nasz znak fabryczny, odmawiać należy.
WYSTRZEGAĆ NALEŻY SIĘ WSZELKICH NAŚLADOWAŃ.
........  '^8-00’24728^."

kościoła

-26565—7-1

LUDWIKA SP
ulicy Senatorskiej Nr 464,



'Potrzebne (ą
Panny do Strojów

f Kapeluszy słomkowych uzdatnione.--Tam­
że mogą być przyjęte Panienki do nauki 
z mieszkaniem. — Ulica Świętokrzyska Nr 
(1342) 11 nowy, w prawej oficynie na dole.
' ____________________ e—570— 1—1

Potrzebną jest
Panna służąca

na wyjazd, do Lublina. — Wiadomość ulica 
Hoża Nr 35, dom pihilkarza Hoeha, zastać 
można w każdej porze, mieszkania Nr 2, 
pierwsze Piętro. d—571— l—1

Nauczycielka 
poszukuje lekcji przedmiotów klasycznych, 
języków: franeuzkiego, niemieckiego, muzyki, 
i rysunków, lub na demi plac0, oraz nauczy­
ciel języka rossyjskiego, literatury, historji 
i t. p. Zgłosić się do Kantoru rekomendacji 
guwernantek Dobrzańskiego. — Niecała Nr 8. 

„—621— 1—1
Poszukuje miejsca 

Gospodarz Agronom 
i Leśnik przy tern

w sile wieku, prowadzący lat kilkanaście go­
spodarstwo w W-m Księztwie Poznafiskiem, 
posiadając chlubne świadectwa, obecnie w sku­
tek okoliczności niezależnych, poszukuje podo- 
bnegoż zatrudnienia bez różnicy miejescowo- 
ści, gdzie bądź trafić się może. — Uprasza 
się o nadsyłanie wiadomości do Redakcji 
Kurjera Warszawskiego pod lit. T. E.. lub 
wprost do interesanta w Poznaniu P-ła Wol- 
niekioge, uliea Półwiejska Nr 39.

„-477— 1—3

< Rządca gospodarczy 
kawaler, lat 28, który praktykował w wzo­
rowych gosp. i zarządzał samodzielnie wię- 
kszemi majątkami, na co posiada dobra świa­
dectwa i rekomendacje, poszukuje miejsca 
w Cesarstwie lub Królestwie zaraz, albo od 
św. Jana.—Wiadomość u W-nej Keno, ulica 
Zgoda Nr 7. d—506- 1—3
“Lekcje muzyki na fortepianie, toorji i har- 
monji udziela

Nauczycielka, 
posiadająca patent z Instytutu Muzycznego, 
oraz przysposabia uczennice do egzaminu. — 
,Chmielna Nr 46, mieszk. 6. n—572— 1—3

OSOBA samotna mająca do 
WYPOŻYCZENIA Rs. 400, 

na pewną ewikeję, otrzyma w procencie po­
mieszczenie i stół przy młodym porządnym 
małżeństwie w Warszawie. Dla bliższego po 
rozumienia się, uprasza o złożenie adresu 
w Kiosku, przy Placu św. Aleksandra, pod 
lit. A. S. d—614— 1—2 

Potrzebna jest

Panna Służąca,
zdatna w swym zawodzie, z dobrymi świa­
dectwami. — Wiadomość Podwal Nr 21, mie­
szkania Nr 7. nl—1—606—

Dwóch Uczni
na praktykę ślusarską znajdzie miejsce w fa­
bryce Wag Romana Heise i S-ka. — Leszno 
Nr 67. „1—2—590—

Potrzebną jest

Francuzka
aa wyjazd.—Wiadomość: Stare-Miasto Nr 25, 
U p. Szablińskiej, 3-cie piętro, „1—3—609—

Potrzebną jest od dnia i-g0 Lutego r. b.

Bona Niemka.
Wiadomość: Aleja Ujazdowska Nr 12 2-gie 
piętro, mieszkania Nr 6. „i 3 549— 

uzdatnione do krawiecczyzny damskiej Dłu- 
ga Nr 17, mieszkania Nr 11, w oficynie.

pi—3—59a—
Potrzebne są

panny
do Kwiatów, podręczne i do nauki, na przy­
chodnie i zewszystkiem. — Ulica Zielna Nr 7 
mieszkania Nr 12. „1—3—602—

Potrzebne są

Maszynistka do szycia bielizny i podręczne.—
Ulica Marszsikowska Nr 45, mieszkania Nr 8. 

d1—1—583—
Potrzebne są zaraz

podręczne do krawiecczyzny damskiej.—Mar­
szałkowska Nr 71, mieszkania Nr 31.

ni—3—581 —

Z powodu nagłego wyjazdu jest do sprze­
dania «Kawiarnia.

Ulica Mostowa Nr 1. i>1—3—554—

Potrzebna jest

kanapka

Kata - Kaszel — Zapalenie oskrzeli 
Kata płucny i Astma

Istnieje wiele gatunków smoły, różniących się między sobą pod wzlędem własności terapeu­
tycznych. — P. Guyot, z powodu najrozmaitszych naśladowań które znajdują się w aptekach, 
objawia, że poręcza jedynie za kapsułki pochodzące z jego łaboratoryum, a opatrzone w etykiety 
z podpisem, wyżej zamieszczonym, WYDRUKOWANYM W TRZECH KOLORACH : Fiole­
towym, Zielonym, Pomarańczowym. - •
Kapsułki Guyot'a sprzedają się we flakonikach zawierających 60 kapsułek, bez sprzedaży 

drobiazgowej.

Dostać można w Warszawie: A. F. Gallego, Ludwika Spieąsa i Syo,
Mrozowskiego i Sierzputowskiego.

Dl —0—24048—

rs., są zaraz do wypożyczenia 
na hipoteki domów murowa­
nych, na procent umiarkowany. 
Wiadomość przy ulicy Solnej 
pod Nr 15, na 1-em piętrze od 

frontu, Nr 4 lokalu, rano do godz. 10, w po­
łudnie’ od 1-szej d(> 3-ciej. ni—2—551—

Do sprzedania

żądaną jest pożyczka na spłacenie nierucho­
mości w jednej trzeciej części, ktoby życzył 
wypożyczyć raczy złożyć adres w Redakcij 
tegoż pisma pod lit. R. W. ni—3—597—

do wynajęcia.—Nowy-Świat Nr 20, pałse 
Branickiego, w zakładzie najmu ekwipaży.

 i'l—6—595—

— B pięcioletnia, powozowa.—Wiado­
mość u Szwajcara w kąpielach Rzymskich, 
Kr?kowskie-Przedmieście‘Nr 52.

Dl— 3—631—

Zakład Czyszczenia, oraz 
Sprzedaż Pierza i Puchu, Ma­

ksymiliana Kykalskiego, ulica Długa Nr 16, 
wprost cerkwi w Warszawie. Zaopatrzył w ró­
żne gatunki Pierza i Puchu i oraz Puch Edre- 
donowy, po cenach stałych i umiarkowanych. 
Wykonywa także czyszczenie Pierza i Puchu 
na poczekaniu, pobierając od funta Pierza pn 
kop. 5, na pół z puchem 7*/s kop., od samego 
Puchu po kop. 10, bez utraty zdatnego Pierza. 

d—514—2—6

ze świeżym i obfitym pokarmem, bez żadnego 
długu, jest w Kantorze Mamek.—Freta Nr 20, 
wprost Świętojerskiej. d—617— 1—1

Do wynajęcia

Kostjumy Krakowskie 
nowe, po cenach bardzo przystępnych. W Ma. 
gazynie Strojów Damskich. — Ulica Szeroka 
Freta Nr 12.—A. PESZEŃSKA.Dwie Maszyny 

szewekie, Mansfelda, do sprzedania za bardzo 
umiarkowaną cenę. — Wiadomość u Rządcy 
domu, ulica Leszno Nr 20/666.

„1-3-567—

Do sprzedania: 
Para Łóżek i para Szaf orzechowych nowych, 
urzędowej roboty. — Wiadomość w kiosku na 
Zielonym placu. dI— 2—613—

Bona Niemka
na wieś, mówiąca i po polsku. — Wiadomość 
przy ulicy Nowe-Miasto Nr 4, mieszkania 8, 
obok kościoła św. Kazimierza.—Tamże potrze­
bną jest Panna służąca na wieś.

„l_3_620-

Wóz drągowy
parokonny, oraz różne Meble i Sprzęty do 
sprzedania. —Żórawia Nr domn 17. mieszka­
nia 17. ul—3—561— 

Powidła Węgierskie
po 18 kop. za funt, ulica Nowy-Świat Nr TA 
w targu Sułkowskich w Składzie Masła pod 
Nr 4, Panom Cukiernikom i handlującym od­
stępuje się rabat. »—439—2—3

AKUSZERKA P.
przyjmuje Osoby życzące sobie odbyć sła­
bość.—W osobnym pokoju za opłatą rs. 15, 
z umieszczeniem dziecka.—Opieka sumienna i 
najściślejsza dyskrecja się zapewnia — 
Ulica Podwal Nr 30. d2-6-387—

chociaż używane, do pięciu pokoi, z opłatą 
z góry za pierwszy kwartał. — Wiadomość 
w magazynie wyrobów metalowych P. Le­
wandowskiego, Ńowy-Świat Nr 44.

d—534 —2—3
Do sprzedania piękny nowy

Garnitur Mebli, 
składający się z kanapy, dwóch foteli, sześciu 
krzeseł i stołu z francuskiego orzecha, meble i 
rzeźbione pokryte adamaszkiem pensowym, 
z pokrowcami.— Wiadomość: ulica Elektoral­
na Nr 21/789, u Właścicielki domu.

■ dI—3-630—

Potrzebny jest

TERMINATOR 
do Fabryki Powozów. — Wiadomość u Wła- 
f ciciela domu przy ulicy Elektoralnej Nr 9.

 „1-3-629—

Potrzebną jtet 
m.l< 

zdrowa, młoda, brunetka, z obfitym pokar­
mem, pierwszeństwo mają kobiety wiejskie.^* 
Nowo-Senatorska Nr 5. W Magazynie A- Fry« 
bes, 1-sze piętro. „3—3—27422—

MAMKA
wiejska, brunetka, ze świeżym pokarmem.— 
Uliea Chłodna Nr 12, mieszkania 10.

„1—2—560—

Sielawy Augustowskie.
Mam honor zawiadomić Szanowną Publi­

czność. że do Składu mego przy ulicy Ry­
marskiej Nr 12. w domu p. Lessera nadszedł 
świeży transport Sielaw Augustowskich, w wy­
borowych gatunkach.—Takowe sprzedają hur­
townie i detalicznie, po cenach umiarkowa­
nych. d—576— 1—3

Potrzebne są zaraz do wynaięcie

® 1|< Jj
balowe z kwiatami od rs. 15 i ślubne od rs. 18, 
wykończają się szybko j elegancko, w praco­
wni Marji Iv.—Danielewiczowska Nr 2, w po­
dwórzu, z bramy na lewo l-sze piętro.

Dl—3—544—

FORTEPIAN
o 6 i pól oktawach, do sprzedania przy ulicy ' 
Muranowskiej pod Nr 24, stróż wskaże.

dI—3—564—

Jest do sprzedania

Zakład Restauracyjny 
pierwszorzędny, z bardzo dobrem powodzeniem, 
1 patentem na rok 1880 już wykupionym, za 
Występną cenę, z powodu zmiany interesu. 
d ladoiność w Hotelu Kowieńskim, ulica Kozia 
domu Nr w sklepie Wódek, d—453—1—4

Garnitur Hi: •
> 6 półfoteli, 2 fotele i stolik urzędo- 

.  e >7 psem w jedwabne pasy, dosprze-
laD‘: P;™T- 6 ?,uP0)n’e. n°wy. — Krnkowskie- 
Przedmiescie Nr 5, mieszkania Nr 30.

dI—4—565—

Choroby naskórne głowy 1 Wypadanie włosów
POMMWE DESLAURIERS

ch/Jłupież^
i wszelkie

| Dolegliwści naskórne głowy, 
j UPRZEDZA 1 ZATRZYMUJE WIPADABIE WŁOSOW 

Kw PARYŻU, n DRSLAtRlBRS, Cbrmika, 81, r. de Clery 

SKŁAD GŁÓWNY DLA ROSSYI:
u STOLL 4 SCHMIDT, Kanar Moiki g 

w S‘ Petersburgu
M Sprzedał częściowa w składach aptecznych E 
i ' i perfumeriach.
B Wvmagac należy na opakowaniu, podpisu R 
es Deslzuribfs i Stempla w kolorze niebieskim S 
M ■* Rządu franeuzkiego. Ę

Są do sprzedania 
ZCW-A- TsZLJkG-LE 

Wiedeńskie, do wzięcia z miejsca, za przy­
stępną cenę. — Wiadomość ulica Nowolipie 
domu “Nr 40“ nowy. d—447— 1—3

prędko7.

Ma

KAPSUŁKI GUYOT’A 
wyrabiane ze smoły.



— ~I? -

Potrzebne są zaraz

|

I SKŁAD HURTOWY

W Drukarni Kurwa Warstawtkieffo.-—^l»n Teatralny Nr /43c(nowy 5),

Bronzowy ch i Kryształowych 
w różnycn fasonach i wielkościach 

od rs. 20 do rs. 400

do
kowr kie- Przedmieście 
na 1-m piętrze.

OSOBA
w średnim wieku, wykształcona, mając kilka 
chwil wolnych, a mianowicie od 10 zrana do 
5 z południa, pragnęłaby je zużyć, zajęciem 
się dziećmi. iub przy towarzystwie albo 
w"wyręczeniu pani domu.—Wiadomość Nr 36, 
Nowy-Świat. u koszykarza. d1—2—634—

młoda i zdrowa ze świeżym i obfi'ym pokar­
mem, jest u Akuszerki Kosowskiej przy ulicy 
Pańskiej Nr domu 4; tamże jest Pokój dla 
osób spodziewających się słabości.

d —3—80—

procent dochody czystego przynosząca z fron- 
iu długa 105 J'-kc1, głęboka 97 łokci, na 
gruncie dziedzicznym, przy ulicy Złotej, nieo­
podal od Marszałkowskiej położona, na dogo­
dnych warunkach w całości lub częściowo. 
Posiadłość ta przedstawia obszerne miejsce 
do wzniesienia nowych budowli, czy to na 
lokale zwyczajne, czyli też przemysłowe. — 
Wiadomość n właściciela, ulica Żurawia Nr 5, 
mieszkania 3, licrwsze piętro. »—486—1—2

Pianistka
najnowsze tańce dobrze grająca, przyjmuje 
zamówienia na wieczory tańcujące, tak w War­
szawie jak i na prowincji.—Wiadomość w Re­
sursie Obywatelskiej, u p. Falęckiego.

1)1—3—592—

przyjmuje zamówienia na wieczory tańcujące. 
Wiadomość Wspólna Nr 23a. mieszk. Nr 12. 

d—27496 - 3—6 

Sukien i Okryć Damskich 
E. Tołwińskiej, 

ulica Marszałkowska Nr G, mieszkania 
Nr 9 lit. E., poleca się gustownem i śpiesznem 
wykończeniem po mierzonych jej robót po ce­
nach umiarkowanych. d—170—4—6

Osoba Młoda
z wyższym wykształceniem i dobrą konwer­
sacją niemiecką, pragnie zajęcia. — Bliższa 
wiadomość: ulica Nowogrodzka Nr 23, mie­
szkania Nr 4, od godziny 9-tej do 1-szej.

1,1-3—604—

przez Rząd zatwierdzony i kaucjonowany.
Otwarty codziennie od godziny 8-mej rano 

do 4-tej po południu — w niedziele j święta, 
od godziny 12-tej do 3-ciej z południa.

Przyjmuje wszelkie zlecenia co do kupna 
i sprzedaży wszystkich ruchomości, wyrobów 
i towarów, hurtownie Jub pojedynczo; dla osób 
z prowincji wysyła zakupy podług adresu. 
Pizijmuje rzeczy do przechowania. Sprzedaż 
dokonywa z wolnej ręki, lub przez licytację, 
na warunkach, które można przejrzeć we 
wszystkich redakcjach pism codziennych, 
w Warszawskie; Ageturza Ogłoszeń 
uRajchman i Frendier” (ulica Senatorska 
Nr 22), oraz w Kantorze Sali Licyta­
cyjnej
przy ul Miodowej Nr 11 i 13.

vl 3-100-24491-

Jest do sprzedania

Sto’ jesionowy
na 24 osób, okrągły,—Kościelna Nr 15 nowy, 
u stolarza. »2—2—382— 

oszklony eleganckie i urzędowej, roboty, do 
sprzedania zaraz.—-Wiadomość: róg Wierzbo­
wej i Niecałej, w składzie kapeluszy męzkich. 

n2—6—367—

oraz

Wtóry i Świeczniki 
ścienne,

BRACI LESSER,
przy ul:cy Rymarskiej.
__________ n—27444—3—3

feZfeig przystępną cenę sprzedaje

Fortepian
palisandrowy o 7-miti, oktawach, krótki i ta- 
kiż mahoniowy, oba w dobrym stanie—Nowy- 
Świat Nr 53, mieszkania Ńr 4; tamże repe­
racja i 8‘rojenie fortepianów. „1—3—607—

Kanarki z góry Harz, 
śpiewające ślicznie, tak w 
dzień jak i przy świetle, tu­
dzież pieski rasowe. Pin- 
ezerki i Mopsy, są z powo­
du wyjazdi tanio do sprze­
dania w Ritclu Kowieńskim 
ętehi Saskiego, no Krakow-

skiem-Przedmieściu. — Franciszek Ascbe.
'‘2—2—569—

lH

JS.” ml m y 
kompletnie zdatne do Staników. Spódnic, oraz 
do nauki. — Nowy-Świat Nr 44. 1-sze piętro 
w oficynie. ni—2—610— *

KANTOR KOMISOWY
pod firmą

ulica Trębacka Nr 12. 1-sze piętro. 
Znana ze smacznie i zdrowo sporządzanych 
potraw, ma zaszczyt polecić JW. i W. Pa­
nom następujące oryginalne dania na kolacje 
i śniadania codziennie: Bigos staropolski, 
Pekeflejsz haniburski, Barszcz.polski i li­
tewski. Rozbef angielski. Gulasz węgier­
ski i różne Ryby: oraz amatorskie Kołdu­
ny litewskie w Soboty i Środy, Kiełbasa 
po bulgaiłku w Poniedziałki i Wtorki i znako­
mite Flaki zwyczajne i garnuszkowe we 
CzwaMki i Niedziele. 3—4—27303—

W Kaleni (tak zwanej Kosięszczyzna), w 
gminie Okóniewskiej, jest do sprzedania 

częściowo 133 mórg ziemi, 
w tern 53 mórg łąki, po cenie 150 rs. za mórg, 
dom z ogrodem oddzielnie. — Wiadomość na 
miejscu. 5—6 — 26377 — d
Jest do odstąpienia dla nagłej słabości zdrowia

PIEKARNIA
z calem urządzeniem i z gospodami, obrotu 
rocznego do 40 tysięcy rubli w fachu pierni- 
knrskim; interes ten może być dobry nawet 
dla niefachowego. — Wiadomość na Kanonji, 
w Redakcji Doniesień Warszawskich Nr 4.

J D 84—3—3

Bez pośrednictwa

Rs. 12,000
umieszczenia na Dom.—Wiadomość Kra- 

Nr 58. mieszkania 11, 
618— 1—1

Jest do sprzedała z wułnej ręki

POLECA

WYŻEL 
przybląkał się dnia 6 b. m., którego odebrać 
możja za udowodnieniem, przy ulicy Święto- 
krzyzkiej Nr 13, stróż wskaże d1—1—556 —

Do wszystkich Sklepów

Stowarzyszenia „Merkury” 
nadeszły 

Śledzie Angielskie, 
i sprzedawane sa po kcp. 3 za sztukę. 

d—24119— 16-0

Maszyna Parowa 
o sile i8-tu koni, wisząca, w zu­
pełnie dobrym stanie, jest do 
sprzedania za bardzo umiar­
kowaną cenę, z powodu zmiany 
interesu.—Wiadomość w Warszawie, 
u p. Eisenmanna, Nalewki Nr 
31. n—27481—3—3

Koniczynę czerwonę, białą,

Hermana Goldenring,
w Warszawie, ulic?. Miodowa Nr 5.

„2-10—27446-

Kupuje w każdej ilości i prosi o nadsyłanie

U akuszerki A. M.
Nowy-Ś*iat Nr 1: jest oddzielny Pokoik dla 
chorej z wszelkiemi wygoda ni. d2—3—148— 

U Akuszerki A. P.
Dla osób spodziewających sio słabości i na- 

czas dłuższy prze 1 słabością, śą pokoiki od­
dzielne, gdzie clidra znajdzie opiekę trosuliwą 
i cenę umiarkowaną: umieszczenie dziecka za­
pewnia się.— Krakowskie-Prz«dmieści« Nr22 , 
wprost ulicy lir Berga. dó—6—27315—

Akuszerka J. W.
Ulica Pańslta Nr 5

Przyjmuje chore na czas o Ihycia słabości 
w osobnych i eleganckich pokoikach, zacho­
wując najściślejszą dyskrecję, d—300—2—3

Od Sw. Japa J.880 r. przy ulicy Sena­
torskiej do wynajęcia

A p n i* t a ni e ii t 
frontowy, duży, elegancki, składa ący się 
z IG Pcltoi, z kuchnią, z 4-ma wchodami, 
ze schodami li tylko do tegoż Lokalu prowa- : 
dzącetni, z urządzeniem gazonem w całym Lo­
kalu, który może być wynajęty na jakiś Za­
kład, tak Gastronomiczny, jako też m Maga­
zyn Mebli, lub też podobno Zakłady. — Adres 
wskaże Redakcja tegoż pisma, między godziną 
6-tą a 9-tą wieczorem. u—26353— 2—2

umeblowany z osobnym wchodem, do wyna­
jęcia. — Ulica Warecki Nr 7, wiadomość 
u stróża. ul—3—587—

z o’dz'elnym wejściem frontowem, z meblami, 
pościelą i usługą lub bez. do wyna ęcia zaraz 
mieś ę.-znie, przy ulicy Niecałej Nr 8, 2-gie 
piętro, nad antresolą. cl—1—619—

do najęcia dla osoby pici żeńskiej, ze stołem 
łub boz. — Nowy-Świat Nr 53, w podwórzu, 
ostatn’a sień, 2-gie piętro, mieszkania Nr 15.

Dl—J-612—

Pokój
z meblami, każdego czasu jest do wynajęcia, ‘ 
przy ulicy Senatorskiej Nr 16, stróż wskaże. I 
________________________d—616— 1—1

U Akuszerki Hedrych 
w każdym czasie jest pomieszczanie dla po­
trzebujących odbyć słabość. — Świątojańska 
Nr 4, piętro 2-gie. d! -4—579—

Przy ulicy Nowowiejskiej Nr 7, na 1-m pię­
trze od frontu, z powodu wyjazdu są do wy­
najęcia zaraz

trzy Pokoje 
z kuchnią, piwnicą i komórką, tenże lokal jest 
widny i suchy, widzieć można w każdym czasie.

d 1-5-548—

Znaczny dobór wyrobów fryzjerskich a mia 
nowicie

boków kranzownnych 
para od rs. 1 kop. 50. — Ulica Podwal Nr 3. 

d—298— 2—6 J. Kleszczy ński.

Fabryka Kwiatów 
EWY ŁAPIŃSKIEJ,

Ulica Niecała Nr 7, gdzie. Lecznica, poleca 
Szan. Damom Garnitury, Girlandy i Bukiety 
balowe, po cenach bardzo umiarkowanych. — 
Tamże potrzebne są Dziewczynki do nauki. 

u—310- 2—12
Do sprzedania za bardzo 

przys'ępną cenę

Meble orzechowe,
Garnitur brokatelą kryty, oraz 2 Szan y rozbie. 
ranę, Szafka do bielizny, Garnitur trancuzki,. 
Stolik do kart, Szeslong skórą kryty, para 
Łóżek i Suknia jedwabna. — Ulica Chmielna 
Nr 22. między Marszałkowską a Zgoda, wprost 
bramy na uole. 1'2—6—316—

Kto ma do sprzedania
DOM

murowany, w dobrem miej-cu, procentujący, 
w szacunku do 16,000 lubli, lacży zgłosić się 
na ulicę Górną pod Nr 7D do byłego Wła­
ściciela. " d 3 —4—27353—

Do sprzedania 

36, ADO Łok. kwadr. Placu, 
przy ulicy Leszno, razem, lub częściowo. — 
Wiadomość w Magazynie Ubiorów męzkich, 
przy ulicy Miodowej Nr 8. u Zielińskiego i 
zabudowania na Zakłady fabryczne do wy­
dzierżawienia. d—26670—4—6

RS. 2,000 
kto ma do wypożyczenia na l.ypotekę domu 
w Warszawie, w pierwszej połowie wartości, 
raczy zostawić adres w Kantoize loterji P. 
Silniekiej, przy rogu ulicy Marszałkowskiej 

) Jasnej, obok hotelu Maring'a.
_____________n-—8—24497—
Pozostawiono do sprzedania

CS-A-EZSTIT'CTE. MEBLI 
orzechowych za rs. 70, Szata <:iiża Orzechowa 
za rs. 40, Komoda orzechowa za rs. 20, Biur­
ko o pięciu szufladach za rs- 20. — Widzieć 
można w Sali licytacyjnej, przy ulicy Miodo­
wej. dom Lessera. d3—3—75—

Je-t do odstąpienia każdego czasu

S EC ’JLi E Is 
obszerny z oknem i pokojem, z urządzeniem 
i towarami, lub łez towarów, przy rogu ulic: 
Tlomackiej i Rymarskiej Nr 9, wiadon.ść ns 
miejscu. d—161— 3—3

Sklep Wiktuałów 
jest do sjrzedanhi, przy ulicy Podwale, od 
strony Bazaru Nr 44. d—420— 2—3

Sklep Wiktuałów
jest do odstąoienia. — Nowolipie Nr 34.

________ pi—1—601 -

Na jednej z pierwszorzędnych uhe jest do 
odstąpienia zaraz

z calem urządzeniem i towarem, lub bez to 
waru.—Wiadomość w Kiosku na Placu Tea­
tralnym. d—575— 1—2

Nagrody rs. 10.
Za wyszukanie mieszkania od Ś-go Ja* 

na, składającego się z 4 p ‘kojów obszernych, 
kuchni i przedpokoju, na parterze lub 1-szem 
piętrze, w obrębie ulic: Długiej, Bielańskiej, 
Tłomackiego, Senatorskiej lub Miodowej za 
cenę od rs. 500 do rs. 600 rocznie. — Otferty 
proszę składać do Redakcji Kurjera Warsa 
pod lit. A. L. 30. r>—375—2—3 _____

W dniu 6 b. m., przechodząc przez Ogród 
Saski, Plac Żelaznej Bramy, Mirowskiemi Ko­
szarami do Chłodnej ulicy, zgubiono

Bransoletkę złotą.
Jako droga pamiątkę, łaskawy znalazca ra­
czy zwrócić do Knncelarji Kommissaiza Cyr. 7, 
za nagrodą rs. 10. n—414— 2—2

Dwa. Pierścionki
z turkusami, znalezione na ulicy Świętuje!* 
skiej, odebrać można, za udowodnieniem wła­
sności i zrwrócenia kosztu, przy ulicy Wo­
łyńskiej Nr 12, i mieszkania 12.

n—355— 2—2

przy familji jest do wynajęcia w każdym cza­
sie, z meblami i usługą, \lla osoby płci żeń­
skiej, przy ulicy Śliskiej, drngi dom od Wiel­
kiej Nr 4 i 6. mieszkania 17. nl—1—580—
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